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t h a c h t ż ą d a z a n i e c h a n i a p r z e ś l a d o w a ń 
f^olików i żydów.—Dalszy teror hitlerowców spowoduje 

zupełną izolację gospodarczą Niemiec 
Rzesza z n a j d u j e się w przededniu k r a c h u 

W czasie uroczystego otwar ,„YIN ̂ x:'h J(.łowieckich Targów Wschód 
'•-<<•' ^ l e ^ ó ! e w c u , na które przybyli spe 

gospodarki Rzeszy ^ l O ^ s t e r 

Królewiec, 18 sierpnia. ! dziedzinie wymiany dóbr z narodami 
Bliskiego i Dalekiego Wschodu oraz z 
państwami baltyckiemi. 

'duła ^ i K u Ł R C Z Ą C Y Banku Rzeszy dr 
:enia.v tjgKUraz minister skarbu Schwerin 
— - V > , m i n i s t e r Schacht wygłosi! 

dobrygj W , n * zapełnionej sali znamien-
I O Ś Ć :

 v'\ \ Q I "'elokrotnie przerywaną burz 
\ \ l a s k a m i zebranej publiczności 

«G» -~CZE RZESZV' 

Berlin, 18 sierpnia. 
(PAT) Jak donszą z lauberbischofs-j 

lieim (Badenja) tamtejszy sąd krajowy] 

Bojkot oiimpjady berlińskiej 
Wiel̂ son «H*c§«a w Amerii.ce 

•KLHK E a o f i a r n e i współpracy 
\ po^Tkt , , , , c z ynników, a nie tylko go-ać OFE<". i 

Nowy Jork, 18 sierpnia. 
(PAT) Żydzi amerykańscy prowa

dzą Intensywną kampanję przeciw udzia 
łowi sportowców amerykańskich w 
przyszłorocznej olimpjadzie w Berlinie. 
W olbrzymiej sali Madison Sciare Gar-
V V W W W W ^ W W W W W W W W W W V V ^ 1 

den odbył się wiec, na który przybyło 
około 20 tys. osób. 

Na wiecu tym uchwalono pod adre
sem amerykańskiego komitetu olimpij
skiego protest przeciw wysyłaniu dru
żyny amerykańskiej do Berlina 

skazał pewną kobietę oraz jej brata na 
2 miesiące więzienia za zerwanie z bra
my ich domu nalepionego plakatu pro
pagandowego z hasłem: „Narodzie nie
miecki obudź się". Skazana należała, 
jak głosi komunikat, do kongregacji ka
tolickiej młodych niewiast. 

»* 
• i 

Berlin, 18 sierpnia. 
(PAT) Sąd karny w Berlinie skazał 

wczoraj za przestępstwa dewizowe pod 
danego duńskiego nazwiskiem Madsen 
na 6 miesięcy więzienia i 1500 mk. grzy 
wny. 
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liarr o c * P°myślnego bowiem 
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 t problemów gospodarczych 
• 7NI y dalszy pomyślny rozwój 

S r t < ł R 2 » n i a n , e s i e - R z e s z y n a t e m P° 
" ^ S P w b y wszystkie zdobycze E*?LK.;«n socjalizmu, wobec tego na-

a * CV 

4)' 

s»ę przeciwko tym, którzy | 

(PNISK9
 Powadzą 

i pOWlEDZIALNA AKCJĘ PO-
k . LITYCZNA 

Ha" wrogom wewnętrznym—ży-
| ™nom i duchowieństwu. Walka 
L rogami jest wyłącznie sprawą 

Partia hitlerowska na Węgrzech 
„Wódz" Jan Paszti chce naśladować narodowych socjalistów—Likwida

cja nieporozumień pomiędzy CoioBscm a legitymlstami 

^mis ter Schacht zaznaczył, że 
si e . l e zdać sprawę, iż z łodzi, w 

k * j e 3 W w s z y s c y nikt nie wysią-
d o S t »i«5fr 0 1 1 sternika, aby ratować swe 

•KA ^ ,KC/*" ME 
iy P r Z ) 

narodowo-socjalistyczne 

:?.YA. i . A flie°IAML
 Podbojów 

i wojen 

"°LOŁO D r a s n ą . Rzesza w jej obec-r&niu gospodarczem 
RYZYKOWAĆ UTRATY 
' SWOICH I OBCYCH, 

mogłyby jaklekol 

,STW° 

tjh, rjnienty walutowe. 
*U» P

a U c n « minister Schacht ży-
^ i , ;J° rozwoju Targom Króle-

^ ^ s p e ł n i ł y swe zadanie w 

S e a t a 

i 5 1 a '.Przyjemności" 
t radiowe do Francji 

Budapeszt, 18 sierpnia. 
(PAT) Półurzędowy „Pester Lluyd" 

donosi o utworzeniu stronnictwa węgler 
skich narodowych socjalistów, którego 
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Korespondent. Gazety Polskiej 
otrzyma! nakaz opuszczenia granic 

Sowietów w ciągu trzech dni 
Moskwa, 18 sierpnia. (PAT) i Z- S. R. R. w ciągu 3 dni. 

Korespondent moskiewski Polskiej Jako powód wydalenia podane zo-
Agencji Telegraficznej i „Gazety Pol- j stały korespondencje pana Otmara-Ber-
skiej" Jan Otmar Berson otrzymał dzjśj ^ona, zamieszczone w „Gazecie Pol-
wieczorem od komisarjatu spraw we- skiej". 
wnętrznych nakaz opuszczenia granic! 

Zwłok i Posta i Roggersa 
n a 

celem ma być urzeczywistnienie Idei na Budapeszt, 18 sierpnia, 
rodowo-socjalistycznych na terenie Wę' (PAT) Premjer óómbós przyjął 
gier. Przywódcą ruchu narodowo-socja-' wczoraj na audjencji dwuch przywód-
"istycznego ma być Jan Paszti. j c ó w legjjymistów Opata Oricgera. któ-

1 ry wrócił z wizyty u Ottona Habsburga 
i byłego ministra spraw zagranicznych 
Gratza. Po rozmowie z premjerem Opat 
Grieger oświadczył przedstawicielom 
prasy, że ma nadzieję, iż naprężenie, 
które istniało między premjerem a legi 
tymistami zostało usunięte. 

Budapeszt, 18 sierpnia. 
(PAT) Wielka burza, która szalała 

w okoliacach Budapesztu w dniu IG b. 
m. spowodowała 9 wypadków śmiertel-
n y c h ^ ^ J J ^ ^ ^ 

^ c i c l

P a r y ż , 18 sierpnia. (PAT). RADIN dużego magazynu apa-
- • l 0wych w Paryżu pani Mar 

^.m^spr^zoraj przed sędzią śled 

l an ia . * ' 

wie nadużyć celnych w Ha 

j j ^ f t ^zy ia o n a w z e z n a n i a c h , że 
ĄK g r a t ó w kantrabandą trak-
y4plVwZylemność, a pozatem chcia-

Yth, u ? a Potanienie aparatów ra-
K i e e " l e i zdaniem, sa we Fran 

Via ^ 5 C Z V Po przesłuchaniu ka-

mowane.—i 
II wielki majątek 

Nowy Jork, 18 sierpnia. (PAT) 
Zwłok} Wil ly Posta i Wil ly Rogger-

sa zostały przeniesione samolotem do 
Fairbanks na Alasce. Ciała zabitych bę
dą zabalsamowane. Dzienniki donoszą, 

że Willy Rogers pozostawił wielki ma
jątek, który szacowany jest na 2 i pół 
do 6 mjljonów dolarów. Wil lv Post nie 
pozostawił żadnego majątku, z wyjąt
kiem samolotu „Winnie Mae".-

a rQuet aresztować. 

^ - z i e m i w A u s t r a l i i 
ft$JencX 18 sierpnia. (PAT). 
SM!"6 ws°t

 e r w a t o r ' u m zarejestro 

Gwałtowna burza nad Moskwą 
Woda lalała ulice-Komunihacja 

irnmwaiowo przerwana 
/ O . ^ N » , M O S K W A > ]8 sierpnia, i szych urzędników ukraińskiego komisar 
(PA1) Nad Leningradem przeszła ja tu rolnictwa o nadużycia przy zaku 

burza, połączona z niezwykle gwałtow-j pie koni 4-ch głównych 
ną ulewą. Szereg ulic zostało zalanych. 
Komunikacja tramwajowa przerwana. 
Woda zalała 14 tys. mtr. kw. bruku ua 
5 głównych ulicach. 

Moskwa, 18 sierpnia. 
(PAT) W Kijowie w procesie wyż-

, /ząsy podziemne, których 
"Mjiin u i e . s i c w odległości 14 
fS J ; w okolicach Australji. Sej 

?[^estrowaly wstrząsy w cia-

Ncwy Jork, 18 sierpnia. 
(PAT) Stan O regon na wzór Niemiec 

wprowadza u siebie warunkową stery
lizację. Gubernator tego stanu ogłosił, 
że skazańcy, wnoszący prośbę o ułaska 

Poseł argentyński 
nie chce przewodniczyć 

na sesji Ligi 
Buenos Aires, 18 sierpnia (PAT)-
Poseł argentyński w Bernie jrzeslal 

do ministra spraw zagranicznych Saa" 
vedra Lamas telegram, w którym za
wiadamia ministra, że większość dcle-
gaoyj pragnęłaby go obraC Drzewo l i 
czącym zgromadzenia Ligi Narodów, 

które ma się tczpocząć w dniu 4 wrze* 
śn,ia w Genewie. Pozatem minister Saa-
v.cdra Lamas otrzymał od sekretarza 
generalnego Ligi Narodów Avenola za
proszenie do objęcia przewodnictwa 
zgromadzenia genewskiego. Min- Saa-
vcdra Lamas podziękował za ten do
wód zaufania, lecz nie przyjął propozy
cji ze względu na swą współprac; w 
konferencji polc.jowej, mająca zakoń
czyć zatarg m.ędzy Paragwajem u Bo
li w ją. 

Zderzenie statków 
Trze) marynarze zabici 

Lodjn, 18 sierpnia. (PAT) 
Dziś rano na Morzu Irlandzkiem sta

tek handlowy „Napjer Star" zderzył się 
z parowcem „Leuerntic". W czasie zde 
rżenia trzej marynarze statku ..Napicr 

mać tylko wówczas, gdy zgodzą się na Star" ponieśli śmierć, a kilkunastu zo-
poddanie się dobrowolne zabiegom ste- stało rannych. Oba statki poważnie u-
rylizacyjnym. . ; sżkodzone przyciągnięte zostały do poi; 

: tu w Liyerpoolu przez holowniki-

oskarżonych 
skazano na śmierć, pozostałych zaś 24 
na różne kary więzienia. By ły wiceko 
misarz rolnictwa Ukrainy, Sowieckiej 
Ogij skazany został na 5 lat \ obozu kon
centracyjnego 

Dobrowolną sterylizacje; skazańców 
wprowadza stan Oregon w Ameryce 

wienic będą mogli je ewentualnie otrzy 

http://Amerii.ce
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W o j n a n i e u n i k n i o n a 

erwanie rokowań parys 
o pokojową likwidacją zatargu włosko-abisyńskiego. - Wł^cn 

żądają protektoratu nad Abisynja 
Paryż, 18 sierpnia. (PAT). 

Preinjcr Laval oznajmi? dziś popołu
dniu dzjenikarzorn, iż rokowania dzlslej 
sze, które rozpoczęły się o godzinie 
15 po 2 godzinach 

ZOSTAŁY RZERWANE. 
Prcmjer zapowiedział jednocześnie 

ogłoszenie komunikatu o Rodzinie 20-ej 
wieczorem. W chwili, gdy premjer l.a-
va! zawiadamia! dziennikarzy o przer
waniu rokowań, delegat Wielkiej B r y 
tanji Eden 1 Wioch baron Aloisi wycho
dzili z gmachu francuskiego M. S. Z. 

Deklaracja premjera Lavala DOtwier-
dziła pesymistyczne przewidywania, do 
tyczące przebiegu rokowań. Należy 

przewidywać, że komunikat, który bę
dzie ogłoszony o godzinie 20-el będzie 
równoznaczny formajnemu zakończe
niu konferencji Francji, W. Brytanii I 
Wioch i że delegaci tych krajów wyja
dą do Londynu, względnie do Rzymu, 
aby poinformować swoje rządy o wy
tworzonej sytuacji. 

Paryż 18 sierpnia. (PAT). 
O godzinie 20,20 premjer Laval p r zy 

jął na 0»aj d'Orsay przedstawicieli pra 
sy, którym odczytał następujący komu 
nikat: 

„P\r. Laval, jako reprezentant Frań 
cii. pan Eden — jako reprezentant W. 
Brytanji i baron Aloisi — iako repre
zentant Wioch — zebrali ste w Pary* 
żu celem poszukiwania sposobów po
lotowego rozwiązania zatargu włosko-
ablsyńsklego. Nie zdołali oni leszcze 
znaleźć podstawy'dyskusji, która umo
żliwiłaby im rozwiązanie zatargu. Tr : r 
dności, na jakie natknięto sie orzy roz
patrywaniu sugestyj, wysuniętych w 

czasie dyskusji, wymagają odroczenia 
podjętych prac, które prowadzone bę
dą dalej na drodze dyplomatycznej". 

Tak brzmi oficjalne wyjaśnienie 
przerwania obrad konferencii trzech 
mocarstw. Tymczasem, Jak potwierdza
ją informacje z kół dziennikarskich, głó
wna przyczyną trwania obrad była bez 
kompromisowa odpowiedź Mussollnle-
go na przedstawione sugestie- Włochy 
w całości zdają się podtrzymywać 
swój dotychczasowy punkt widzenia. — 
Bezpieczeństwo zarówno obu kolonij 

włoskich, jak i obywateli włoskich na 
terenie Abisynii, może być — zdaniem 
Mussoliniego — zapewnione tvlko przez 
UDZIELENIE WŁOCHOM PROTEK

TORATU 
politycznego, gospodarczego I wojsko
wego nad Abisynja. Rzecz zrozumiała, 
iż Anglja przeciwstawić sie musiała w 
sposób formalny tej tezie, która w tej 
formie zresztą była nie do przyjęcia i 
dla Francji. 
Ladysmith (NataJJ, 18 sierpnia. (PAT) 

Przywódca szczepu Makola Walter 
Kumało przesiał rządowi abisyńskiemu 

propozycję utwodzenia zuluskiego od
działu ochotniczego, który na wypadek 
wojny z Włochami, pospieszyłby z po
mocą Abisynji. W czasie wielkiej wojny 
Kumało przebywał we Francji, gdzie 
pełnił służbę w wojskach kolonialnych-

Paryż, 18 sierpnia. (PAT). 
Agencja Havasa donosi z Berlina, że 

liczni japończycy zamieszkali w Berli
nie zgłaszają się do armji etiopskiej 

NICI"' „LEIUR 

A'EDZ1ALEK 
Podobno również tysiące 
wśród których znajdule sie 
szych oficerów dawnej armii ces*"" 
zamierza zgłosić się do arntH 81 

sklej. 
Konsulat abisyński oapowiadf J M * . . 

tywnie na wszystkie tego rodzą'" »j * - v * f t a 

szenia, oświadczając, że zasadnej 
den europejczyk nie może bvć f 
ty do służby w wojsku abisvnsK|e' 

„Pójdziecie naprzód, aż do celu 
nussoini mum odjeżdtalase odrfzfaly wojsk d«? walki 
Rzym, 18 sierpnia. (PAT). 

Premjer Mussolini, który dokonał 
wczoraj w Isernji przeglądu dywizji 

nych koszul „28 października" gotowa 
do odjazdu do Afryki. Mussolini zwró-
c:l się df. żołnierzy, oświadczając k r i t 

czarnych koszul „23 marca" maiącej u- ] icc że „w tej godzinie, tak uroczystej 
dać się do Afryki Wschodniej przybył.dla nich | decydującej dla całego naro-
dziś do Benewcntu, gdzie był przed-, du, wszelkie przemówienia nie powm-
miotem burzliwych o\vacvi ludności-'ny mieć miejsca. Pójdziecie naprzód, o-
Premejr udał się na lotnisko, gdzie usta baaiąc wszystkie przeszkody aż do ce-
wmna była w szeregach dywizja czai- In. h o r y wam bidzie wskazany. Czy 

M u s s o l i n i _ o ^ ; | ^ J e ^ « 

sinymi 

Addls Abeba, 18 sierpnia. 
(PAT) Niezależnie od modłów pu

blicznych, nakazanych od szeregu mie
sięcy celem odwrócenia niebezpie
czeństw, zagrażających krajowi, d/len 
dzisiejszy był specjalnie poświęcony mo.stwai 
dlttwom w porozumieniu z amerykań
skim „Comlttee for Ethlopla". 

Na uroczystem nabożeństwie w Ka-

'. Konjn 
Więźn 

k 
^)lstawl 

d z i ę c z n o ś c i ą p r z y j m u j e p r z y j a ź ń An^^J^C^ 
^ f ł M . ^ K pod 

pragniecie tego?" 
Po burzliwych potakują 

kich zotr.erzy Mussolini 
że no ród wioski zachowa w s ^ 
kiem sercu ich potężny okrzvK-. 

Po odbyciu przeglądu dV*J% 
SDlini odjechał samochodem d° • 
żegnany owacyjneml okrzv K a ' 

ności. 

w s 
trzech 

Lez ien ia LW POBLIS] 

Y** Wiezie 

•y 

Modły o pokój w Abisynji 
C e s a r z z w 

twę błagalną o utrzymanie pokoju w 
Abisynji I na całym świecie. „Niechaj 
Bóg wysłucha narody - mówił patrjar 
cha - które modlą się za nami. niechaj 
je błogosławi i otoczy je dobrodzlej-

Londyn, 18 sierpnia. 
(PAT) „Sunday Chronicie" ogłasza 

wywiad z cesarzem abisyńskim: „Z 

nie będzie wojny włosko-abisy"j|i isjfltó K I 
żeli jednak nieszczęście takie j ' V ^ J r 2 v i ' ^ zen jeanaK nieszczęście umiv ^ -jn^u.••••» 
nasz k r a j , będziemy walczyć mu 
go tchu. Nigdy nie ^^^S^Tl] 
tektorat włoski. Wojny możny I 
Liga Narodów może przecież P 
mać Włochy. . o f I # 

Addis Abeba, 18 s i e ^ 
(PAT) Dedzasniacz-Balcza 

tedrze św. Jerzego, w którem uczcstni-J wdzięcznością przyjmuję przyjaźń Wiel' byłych uczestników bitwy poa i f }f 
czyło około 50 tys. osób, obecna była | klej Brytanji — oświadczy! cesarz — zany przed paru laty za udzia1 

para królewska. Po nabożeństwie pa-] wiem dobrze, że Anglja ochroni naszl usłaskawiony w maju 1935 *'Lm 
trjarcha Abuna Markos odczytał modli-'kraj, który chce być wolny. Wierzę, że'zosta! mianowany doradcą e j , -
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Klęska posuchy w Amery*J 
Olbrzymie połacie kraju zamieniają sie w pustynie.—Olbrzymie szkfl̂ feT: 

ysUpi sie do NAWADG A X i ż

P , r

a

2 

J^gnąti 

te 

J b i ^ o w 

20-ta rocznica wkrocze
nia ułanów Beliny 

do Lublina 
Lublin, 18 sierpnia. (PAT) 

W ubiegłą sobotę i niedziele odbyły 
się w Lublinie uroczystości z okazji 20 
rocznicy wkroczenia ułanów Beliny do 
Lublina. 

Obchód rozpoczął się capstrzykiem 
orkiestr, poczem w Teatrze Miejskim 
odbył się wieczór, poprzedzony prze* 
mówieniem prezydenta miasta Piecho
ty. W niedzielę ks. biskup Fulman od
prawił Mszę św- w kościele garnizono
wym, w czasie której dokonano poświę 
cenią trzech dzwonów ufundowanych 
przez wojsko i miejscowe społeczeń
stwo. 

Okolicznościowe kazanie wygłosił 
ks. dr- Mauersberger, kanclerz polowej 
kur)] biskupiej, Po nabożeństwie nastą
piło odsłonięcie pamiątkowei tablicy na 
murach ratusza. 

Popołudniu udano sie do Jastkowa, 
gdzie m. in. zapalono znicz Dod pomni
kiem na cmentarzu poległych legioni
stów-

Uroczystość zakończył apel pole
głych na Placu Litewskim w Lublinie, 
odczytanie rozkazów Marszałka Pił

sudskiego i ślubowanie strzelców. 
W obchodzie wzięli udział orzedsta 

wicicle władz z wojewodą dr. Rożniec-
kim na czele oraz tłumy publiczności. 

Waszyngton, 18 ?'erpnia. (PAT) ,-ii n.iljonów .ikrów" ziemlomei. Klęska 
Statystyk' rządowe wykazują, że i szerzy sic jodn.ik dalej i według przc-

posu'.l:fi tewn-";zna oraz st-.vzliwe ł ; . i - 1 widywan rzec:r-znawców może ołtarzy' 
rze phskowe wyrządziły olbrzymie mle jeszcze połacie krgju zmienić w pu-
szkody ro?nictwu amerykańskiemu- Istyiue. 

Spcciaha lomisja stwierdziła, że o-t Specjalny komisarz rządowy Morris 
liaru klęyfci żywicowej padło pra-szlol Cooke stwierdza, że jeśli natychmiast 
ot :^3ccc^c^xxx^ocooooooooocc;ooocccoc.\5: :cococ x»oooo 

Prasa amerykańska przeciw Japonii 
Karykatura Mikada powodem wielkiej wrzawy 

me prz, 
i ratowanai klęską dotknie 
to za sto lat Stany Zjednocz^ 
dać będą jak pustynia Gobi-

)REG0 

Nowy Jork, 18 sierpnia. 
(PAT) Niesłychaną wrzawę w całej 

prasie amerykańskiej wywołały depesze 
z Tokio, donoszące, że rząd Mikada po
lecił swemu ambasadorowi w Waszyng 
tonie zaprotestować w dep. stanu prze
ciw ośmieszaniu Mikada w pismach a-

na której spoczywa pokojowa nagroda 
Nobla. Prasa amerykańska wystąpiła 
przeciw zagraniczne] ingerencji w dzie
dzinę wolności prasy. Obecnie ukazał 
się w ostatniem wydaniu „Vanity Fair" 
list redaktora tegoż pisma do ambasa
dora Hirosi Saito w Waszyngtonie, 

merykańskich. Chodzi tu o karykaturę, przepraszający za mimowolne obrażenie 
która ukazała się w „Yanity Fair", wy- uczuć narodu japońskiego, 
obrażającą Mikada ciągnącego taczkę, 

Zakończenie obrad „Kominternu" 
Komuniści chcą rozszerzyć front antyfaszystowski 

Moskwa, 18 sierpnia. (PAT). 
Obrady kongresu Kominternu zo

stały zasadniczo zakończone. Na osta
tniem posiedzeniu m- In. zabrał głos ko
munista włoski Ercoli. który nawoły
wał do rozszerzenia frontu antyfaszy
stowskiego i antywojennego na Inteli
gencję I drobne mieszczaństwo. 

cuski Marti, uzasadniając zawarcie pak 
tu o nieagresji z Sowietami- Mówca wy 
raził jednak wątpliwość, czy burźuazja 
francuska układu tego dotrzyma. 

Dziś j jutro obradują komisie nad o 
statecznem zredagowaniem rezolucji.— 
20 b- m. odbędzie się zamkniecie kon 
gresu. 

Pomnik s!erża" ta 

francuskiego. ,t% K 

który po wolnie został* Ą j ^ 2 
Verdun, 18 sierpnia- :ifJ\** ̂  

W obecności prezydenta, m L cieifoe 

Lebrun dokonano tu Inau.^^ot ' gn, 
nięcia pomnika sierżanta Ws^ fcM 
ry po wojnie by} kolejno mlfejjtl 
ny, ministrem kolonii l min'-
ry tur . . t\ 

Urzędnicy 
złożyli hołd u trumny 

Warszawa, 18 sierpmj- i ral' J 
Dnia 18 b. m. urzędnicv 

~IA... n v r\ ... liorrhie O* .„Mvjf, 
działów P. K. O- w liczbie 
ca osób z prezesem dr. Henr^rzCto' 
berem i wiceprezesem Kaz- '^j 
kim na czele złożyli hołd ^ a ^ / j 
Piłsudskiemu w krypcie św"; ^ H» $ 
na Wawelu, a następnie uda" • 5yP 
winiec, gdzie wzięli udzia' v 

Kopca. 

4** 

p 

">LA .̂DZIE 
l:^KU 

Następnie przemawiał komunista fran 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll^ 

Nieście pomoc najbiedniejszym 

ZDERZENIE samochodów *J NA PRZEDMIEŚCIU 
Berlin, 18 sierpi"?^* y 

W Zehlendorfie na przedn" 
lina wydarzyła się dziś rano 
tastrofa samochodowa. M i a ' " ' / 1 V 
dẑ ące naprzeciwko siebie

 s.\.tfJ 
ciężarowy i osobowy zderzv<Vfiy',) 
ką siłą. że uległy zupełncn'u. 
tanju- Jeden z jadących zosta' 
13 odniosło rany. 

te 

WJITULO 
12, 

V ( L w ' i 

|8a; n °wi 

^ O,i CTLI< 
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łwiada 
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Dzis Jana Cudotw. 
Jutro Bernarda 

— . 
Wschód słońca 4.25 
Zachód słońca 18.55 
Wschód księżyca 20.23 
Zachód księżyca 10 20 
Długość dnia l*-30 
Ubyło dnia 2.14 

z więzienia 
w Sieradzu 
^zech skazanych 

uJ^zienia sieradzkiego w czasie 
\Li p°bliskiej rzece Warcie zdo-
L JUSNĄFI trzej więźniowie, odbywa
m y więzienia za kradzieże i oszu-

cwefl1 

Katastrofy budowlane w Polsce 
• m T • i i 1 _ A, —. 

W bieżącym sezonie nie mieliśmy 
na szczęście wielkich katastrof budo
wlanych, tem nie mniej codziennie na 
budowach w całej Polsce zdarza się 
cały szereg wypadków drobniejszych, 
które zestawione na podstawie wzmia

nek gazetowych wskazują na fatalny 
stan bezpieczeństwa pracy w budowni
ctwie. 

W pierwszym kwartale bieżącego 
roku uległo ogółem ciężkim wypadkom 
41 osób; w liczbie tej śmiertelnych wy

STANEJ zmyliwszy czujność stra-
kąpieli umknęli, w kostju-

• 

I 
,CVCH V;.,PS2^'vluwycn. 
' ośw'-1 H k m«xc|[ t r z e i zbiegowie zdołali na-

W • t , e z k a n i i c Sa to mieszkańcy 

AHPIELOWFCH 

» —-~"*A 11 i V • «̂ Łł t \J 1*11 VUŁ-UM 
Konina. Poszukiwwania 
więźniami trwają-

1 5 0 o f i a r w c i ą g u b i e ż ą c e g o r o k u . — N i e d b a l e z m o n t o 
w a n e r u s z t o w a n i a p r z y c z y n ą w i e l u K a t a s t r o f 

padków było 14. W drugim kwartale 
liczby te zwiększają się znacznie w 
związku ze wzrostem ruchu budowla
nego. Ciężkim wypadkom w tym okre
sie uległo 106 osób, przyczem ofiar 
śmiertelnych było 29. A więc wypadek 
śmiertelny zdarzał się niemal co trze
ci dzień. 

Straty gospodarcze spowodowane 
przez te wypadki sięgają cyfry 7.5 mil
jonów złotych rocznie, a ponosi je prze 
cież całe społeczeństwo w drodze skła
dek ubezpieczeniowych na koszty le
czenia i renty poszkodowanych. 

Przeglądając notatki w prasie, spo
strzegamy, że najczęściej jako przyczy 
ny wypadków wymienione są „upadek 
z rusztowania" i „zawalenie się ruszto
wań". Zresztą wystarczy przyjrzeć się 
lichym i niedbale zmontowanym licz
nym rusztowaniom przy nowowybudo-
wanych lub odnawianych kamienicach, 
aby zrozumieć, że dla zapewnienia bez 
pieczeństwa pracy na budowach ko
nieczne jest wprowadzenie wzorowych 
rusztowań i odpowiedniej organizacji 
pracy na budowach. 

p a t ^ v I i W v • w , a d o m o ś c . , J i z u k a z a ł y s |e. i u * w sprzedaży bezwartościowe 
k t r f i ?UJ ! » ™ e c W 0

n P i ó r a patentowanego systemu zw. DR JUNGH'a, 
» ŃR i?R ««»AVrIS«,e ̂ Ł o w y m RZ. Polskiej zastrzeżone i opatentowane 
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Potworny mord rabunkowy pod Łaskiem 
Jtlatfza i tórfc i zastrzelone u»rzez bandytów 

iii 
ć d f t S Ś l ś ć r 

leż 

onąia w czasie 
kąpieli 

* stawie na Choinach 
ĤOIN 1 ? l u wczorajszym w stawie 
% p a c n utopił się podczas kąpieli 
E u g e n i u s z Walczak, zamieszka 
'aL i y Bednarskiej 9. 
" • k podczas kąpieli dostał kur-

w nodze i nim koledzy zdą-
i t a r ^ mu z pomocą utonął. 

mv s ^ t ó , nieszczęśliwego zostały po 
pżna o 'J#lV u 2 wody zabezpieczone przez 

* ^ r * u c o n a przez 
narzeczonego 

C a n ą ł a się na życie 
10doi i e r a t unkowe wezwane zo-

H#cte u n a Mani, gdzie targnęła się 
i!" W e i f f z e z wypicie większej dozy 

R̂CÎeizny 23-letnia Bronisława 
5̂  ' y K . zamieszikała przy ul. Jani-

i t z 3 r n i 0 W a n y p r z e z przechodniów 
'Mw H t o v v i a ratunkowego, po prze 
"ILTILUJ , b ^ D i t a

e i S p e r a t c e żołądka przewiózł 
>ZKUUV M£ a l a w Radogoszczu. 
^niaii i ai(* % i a i - P r z e z policję, dcsperalka 

iz targnęła się na życie, wsku 
t 6 r n i a ^ p r z e z narzeczonego 

r eSo obecnie znajduje się w 
(p) 

•sta pod kołami 
5 ) x samochodu 
I p r / p , ' Zgierskiej 9 
f*a»a S amochód 29-letnia Nacha 

3 & p , r z y ul. Zgierskiej 36 i od 

Zduńska Wola, 18 sierpnia. 
Komenda policji w Lasku została w 

dniu wczorajszym zaalarmowana po-
twornem morderstwem, jakie dokonane 
zostało we wsi Pachorzyn, gminy Bu. 
czek pod Laskiem. We wsi te] miesz
kały matka i córka Marianna i Helena 
Kubłkowe. 

Wczoraj o godz. 10 wlecz, wtargnę

ło do ich mieszkania dwuch opryszków 
Napad miał prawdopodobnie tło rabun
kowe. Bandyci byli w* maskach i u-
zbrojeni w rewolwery. Zasypali oni o-
bie niewiasty gradem kul, poczem zbie
gli. Przeszyte kulami obłe niewiasty 
padły na ziemię nieżywe. Na miejsce 
krwawej, zbrodni przybyja policja, któ
ra wszczęła dochodzenie. 

Burza nad Łodz ią i okolica 
, Ki lka osób porażonych piorunami 

W dniu wczorajszym nad Łodzią 
oraz najbliższą okolicą w kierunku po
łudniowo - wschodnim przeszła krótko
trwała nawałnica, połączona z silną u-
lewą. 

Burza nadciągnęła w godzinach po
łudniowych od strony powiatu łęczyc
kiego i przeszła przez Łódź oraz Rzgów 
omijając już częściowo Pabianice. 

Największe wyładowanie nastąpiło 
na (północnych przedmieściach. W Ka
jach piorun uderzył w drewnianą szopę 
przyczem porażona została 14-Ietnła 

Kto może jechać 
do Argentyny? 

Do Argentyny wyjeżdżać mogą na
stępujące kategorje emigrantów: 1) po
siadacze wezwań imiennych, wystawio
nych przez dyrekcję imigracji w Bue-

—j— , | 1 1 0 s A j r e s > 9 ) r o dz iny rolnicze, lub rol-
Ryfka Malinowska, zamieszkała w Ło-.nicy samotni, którzy posiadają 1.500 pe 

T/«7 irrrnnł-irńcl.-inli Cm ni,, i w i p r r i 2.301 dzi p r z y ul- Ludowei 17. 
Podobno piorun uderzył w Teofi

lowie w drzewo przydrożne, przyczem 
porażone zostały dwie osoby. 

Na terenie powiatu brzezińskiego w 
-Zamyslowie piorun zabił krowę na past
wisku oraz poraził pastuszka 12-letnie-
go Stefana Miłosza,-którego w stanie 
poważnym przewieziono do s z D i t a l a . — 
Burza nie wyrządziła poważniejszych 
szkód. 

Krwawy mord na Chojnach 
Rozpruli swemu koledie briuch 

iTnis< •cifl 

•jBfciTzp^* Zgierskiej 9 najechana zo 
(pi/;FTV?T s a»ioch,' • 

OW c ieM? 1 ' Przy , 
iffuraci' ,1 iSrz e obrażenia "ciała. 
Ma<I< B**ej|n P°gotowia udzielił rannej 
'inis^Y Si J0

P°m°ey i przewiózł w stanie 
% . Q 0 szpitala miejskiego w Rado-

(a) Nocy wczorajszej o godzinie 4.35 
nad ranem na ulicy Śląskiej przed po
sesją 56 miała miejsce krwawa zbro
dnia. Zabity został 20-letnl Leon Szcze
paniak. 

Zabójstwo, jak zdołano ustalić, mia
ło miejsce na tle porachunków osobi
stych. Szczepaniak w gronie kilku ko
legów powracał w stanie podchmielo
nym do domu. 

Między Szczepaniakiem a towarzy
szami wynikła bójka, w trakcie której 
jeden z kolegów nożem rozpruł Szczepa
niakowi brzuch. 

komisie 
a

 (pAft V D°borowe 
W i Ł ^ P n i a b. r. w lokalu wy 

św

iat 

v cei" . YAU voki;„ c r onia 0. r. w loscaiu wy-
ie 1 » ULTW^° z a rządu miasta Ło-
? n r t l ^ ^ d U i c y . p ! o t r k o w s k i e J 165, urzę-

V 
>€m^S\ Piotrkowskiej 165, urzę 
Si- ^SfiiSPKiid?Satkowa k o m i s j a p o b o 

Mar/f.M Łódź-Miasto I I . na którą 1 'v t a"1 ^ . stawia ^ r o c z n i j - ó w Poborów M ig^tawić 

}> Kk D 0 & n i e s t a w i l i się na ubiegłe 
K Mars?v0lfe o r a z Poborowi rocz-
H^feui.t;0" n i e posiadających je-
^ s k n ^ a n e g o stosunku do służ-

Ranny padł z wypłynietemi jelita 
mi. Na widok groźnych następstw cio 
su, wszyscy uczestnicy bójki rozbiegli 
sję, pozostawiając rannego w kałuży 
krwi . 

Przechodnie wezwaii pogotowie ra
tunkowe oraz powiadomili policję, któ
ra zdołała ustalić nazwiska uczestni
ków bójki i zatrzymała ich. 

Ranny Szczepaniak przewieziony 
został w karetce pogotowia do szpitala 
św. Józefa, gdzie wkrótce zmarł na
skutek odniesionych obrażeń. Coraz mniej upadłości 

Co mówi ostatnia sfatfusfu3«a 

: r z v ' V ? 
iosta' 

l 0 ^ 2 f5"Ueszkali na terenie 1, 
' 1 3 i 14 komisa rjatów po 

S&Î KU 
Ŝ L̂ INNI 

2 tem, zainteresowani 
L\ ( 1Mąw" 1.- !

p r z y gotować potrzebne 
PI u l ! *no«!i c - n i a "a komisji dokumen-

' ^ c z j C | e : dowód osobisty lub 
& i ) ^ r ° c z p .tożsamości z. fotografją. 
N r H ' v i służby wojskowej (o 
YcUy0 , ' t rzysta z odroczenia), 

"e. zawodowe i świadectwo 
(o) 

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, w czerwcu, r. b. ogło
szono w Polsce 5 upadłości wobec 8 u-
padlości w maju r. b „ a 28 w czerwwcu 
r. ub. Z powyższej cyfry przypada na u-
padłości w województwach centralnych 
w czerwcu r. b. 3 wobec 4 w maju r-
b. i 14 w czerwcu ub. roku. na woje
wództwa zachodnie 1 — 3—11. na wo
jewództwa wschodnie 0 — ł — 0, na 
południowe 1 — 0 — 3, 

Ogólna ilość upadłości w pierwszem 
półroczu r. b. wynosiła 82. wobec 140 
w odpowiednim okresie 1934 roku, obni 
żyła się więc znacznie- W wojewwódz-
tach centralnych ogłoszono 41 upadło
ści wobec 86 w odpowiednim okresie 
1934 roku, we wschodnich 7 (2. w za
chodnich 22 (33), w południowych — 
12 (19). 

Jeśli chodzi o rodzaj przedsiębiorstw 
według formy pr-awnej, to w ciąg upier-
wszego półrocza r. b. ogłoszono 9 upa-

dlości spółek akcyjnych, 22 spółek z o-
graniczoną odpowiedzialnością, 8 spó
łek firmowych i komandytowych, 15l^Hti^Ll^l^!^ 

ów argentyńskich (mniej więcej 2.300 
zł.). Za sumę tę zakupywany jest w 
Warszawie czek, płatny po przyjeździe 
rodziny do Argentyny; 3) reemigranci, 
którzy posiadają argentyńskie świade
ctwo moralności. Reemigranci, którzy 
takich dokumentów nie posiadają, a ja
ko dowód przebywania w Argentynie 
mają paszport wydany lub prolongowa 
ny przez Konsulat Polski, mogą rów
nież starać się o wizę powrotną do Ar
gentyny, ale paszporty ich muszą być 
uwierzytelnione przez ministerstwo 
spraw zagranicznych w Warszawie. 

Nasz reporter zanotował... 
Przy zbiegu ule Krasińskiego i Brzezińskiej 

wynikła bójka, w czasie której został ciężko po
raniony nożem Stefan Jachimczak, zamieszkały 
przy ulicy Brzezińskiej '56. Jachimczak odrrosł 
rany cięte prawej ręki oraz głowy i w sianie 
ciężkim przewieziono go karetką pogotowia do 
sr.piitala. 

* 
Na posesji przy ulicy Brzezińskiej 20, za

mieszkały tamże 2l- letni Władysław Rospondek 
został pobity w czasie bójki tępem narzędziem 
i odniósł rany tłuczone głowy. Rannego odwie
ziono do lecznicy. 

Na ulicy Limanowskiego 56 w trakcie awan
tury ulicznej poturbowany został tępem narzę
dziem 28-letni Mieczysław Olszański, zamiesz
ka ły przy ulicy Zduńskiej 26. Rannego opatrzył 
wezwany lekarz pogotowia. 

*» 
' * ' 

Przy zbiegu ulic Marysińskiei i Roberta wy
nikła bójka, w czasie której ciężej ranny zo
stał 26-letni Bolesław Maciński z ulicy Rober
ta Nr. 8, któremu nożem zadano dwie rany w 
lewy bok w okolicy serca. 

Na ulicy Wysokiej Nr. 13 wynikła między 
podchmielonymi krwawa bójka, w czasie której 
został ciężko poraniony tępem narzędziem 

.. •> — - - - ' - " i . " • O Q l Przybyły lekarz pogotowia stwierdził u Kel -
k o m a n d y t O w y c h , 15 S p ó ł d z i e l n i O r a z 2 8 | , e r a o g o h l ' e ' c i ę i k i e obrażenia ciała i po udzie-
upadłości przedsiębiorstw jednoosobo 
wych. 

Upadłości w poszczególnych gałę
ziach gospodarstwa przedstawiały się 
w pierwszem półroczu r. b. następują
co (w nawiasach cyfry z odpowiednie
go okresu 1934 roku): przemysł razem 
45 upadłości (65), w tem mineralny 2 
(4), metalowy, maszynowy i elektrote
chniczny 5 (16), chemiczny 4 (7), włó
kienniczy 4 (12), drzewny 5 (5), spo
żywczy 15 (7), odzieżowy i galanteryj
ny 3 (3), poligraficzny 4 (4), budowla
ny 2 (8), inny 1 (0), handel razem 37 
(74), w tem towarowy — 21 (60), z cze
go spożywczy 3 (17), manufakturowy i 
konfekcyjny 7 (15), handel pieniężny 5 
(12), inny 11 (2). 

leniu pierwszej pomocy przewiózł rannego w 
stanie nieprzytomnym do szpitala św. Józefa. 

* * . 
* ' 

Daleko groźniejsza w następstwa awantura 
miała miejsce w nocy około godz. l.ln na po
sesji przy ul. Marysińskiej 22. W traikcie wyni
kłej awantury rodzinnej lokator 56-leini i'iotr 
Kacprzak został bardzo ciężko poraniony tę
pem narzędziem i odniósł pęknięcie czaszki, tu
dzież został poparzony wrzątkiem i odniósł 
uszkodzenia twarzy i szyi. 

Przybyły lekarz pogotowia przewiózł ranne
go w stanie bardzo groźnym do szpitala w Ra
dogoszczu, 

>*I9*uraj aosfcsH 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Sukc. M . Kasperkiewicza (Zgierska 54), Sukc. J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), J . Zundelewicza 
(Piotrkowska 23). S, Bojarskiego i W . Szata 
(Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A . 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopada 86). 

Grand-Kino 
— Początek o godz. 6-ej 

D z i ś 

Jose Mojka Śpiewak i artysta 
oraz Rosita Moreno 

stworzy l i piękny romans f i lmowy Nadprogram a k t u a l n o ś c i P. A . T . 
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O l i m p i a d a s z a c h o w a 
Drużyna polska utrzymuje się na przodujących 

miejscach.—Katastrofalna porażka amerykan 
Warszawa, 18 sierpnia (PAT). 

Dziś rano rozegrano trzecia a wie
czorem czwartą rundę olimpijskiego tur 
nieju szachowego. 

W trzeciej rundzie zakończyło się je
dynie spotkanie Austrii z Polska wyni
kiem remisowym 2:2. Wszystkie partje 
tego spotkania, a mianowicie Gruen-
feld — dr. Tartakower, Spielmann — 
Paulin Frydman, Eliskases — Najdarf i 
Mueler — Makarczyk miaiy wynik re
misowy. Wynik tego spotkania należy 
uznać za pomyślny dla drużvny pol
skiej, gdyż Austrja należy bezsprzecz
nie na obecnej olimpiadzie do najgroź
niejszych przeciwników. Wszystkie in
ne spotkania zarówno w trzeciej Jak 1 
w czwartej rundzie, nie zostały ostate
cznie zakończone. 
• W spotkaniu Polski z Finlandją par
tje dr- Tartakowera z Book'em i Makar 
czyka z Krogiusem zakończyły się na 
remis. Partja Henryka Friedmana z So-
linem przyniosła zwycięstwo polako
wi. Partja Najdorfa z Rasmussonem zo
stała przerwana w pozycji wygranej 
dla Najdorfa. Spotkanie wiec to będzie 

miało niewątpliwie wynik 3:1 na ko
rzyść Polski. 

Sensacyjnem było zwycięstwo Juń-
czyka Andersena nad arcvmistrzem au
striackim Spielmannem, odniesione we 
czwartej rundzie. Pozatem należy pod
kreślić drugą już przegrana czołowego 
gracza drużyny amerykańskie! Fine':t, 
który tym razem przegrał z mistrzem 
vęgierskim L- Steinerem. 

Dzień dzisiejszy był katastrofalny dla 
drużyny amerykańskiej, która poniosła 
porażki w spotkaniach z Wezranii i 
Szwecją. Pozbawia to amerykanów 
szans na ponowne zdobycie ouharu o-
limpijskiego. Słabe również wyniki o-
siągnęla także dotychczas wicemistrzo
wska drużyna świata — Czechosłowa
cje. Natomiast świetnie gra drużyna au
striacką, szwedzku i węgierska. Druży
na polska utrzymuje sie na przodują
cych miejscach, przyczem trzeba pod
nieść, że szachiści polscy nie przegrali 
dotychczas ani Jedne] partii. 

Po czterech rurttiach stan turnieju jest 
jcooooc*-xr 

następujący: Austrja 10.5 pkt. i jedna 
partja niedokończona. Szwecia 10 pkt. 
i trzy partje niedokończone. Polska 9 
pkt. i dwie partje niedokończone, Wę
gry 8 pkt. i cztery partie niedokończo
ne, Estonja 8 pkt. i cztery niedokończo
ne, Francja 7,5 pkt. i pieć niedokończc 
nych, Łotwa 7.5 pkt. i dwie niedokoń
czone, Stany Zjednoczone 7 okt. i dwie 
niedokończone, Jugosławia 6.5 pkt. i 

cztery niedokończone, Finlandia 6,5 pkt 
i dwie niedokończone. Litwa 6 okt. i 6 
niedokończonych, Palestyna 6 pkt. i 5 
niedokończonych, Anglja 6 pkt- i cztery 
niedokończone, Czechosłowacja 5,5 pkt. 
i cztery niedokończone, Rumunja 5,5 
pkt. i dwie niedokończone. Argentyna 
5 pkt. i sześć niedokończonych. Danja 

A l a d a r L a s z l o 

Tańsze mies~ 
Żonai — Henryku kochany, * • pi* 

nadejdzie Jui ten wielki dzlen w " " ' ^ 
prowadzimy się. do naszego nowego 
mieszkania! 

Dogram 

tSO; V' 3 - 6 . 3 6 : [ 

'..30: RJ 0 " i ' 1 ' ^ i „ 
M ą i — (trochę przerażony): - Nyi 8 .2o . 8 

mieszkanie jest tańsze? , JJl.57.' | l 2 5 - - 8 3i 
Żona 

O 250 szylingów roczni*. ^ ĄTL, 
Maż (leszcze bardziej przerażony) ^ ^ - ^ 

czy przypadkiem nie trzeba tego »» ^13.1 
pnpmałować? . tf pikiet 
. -^Żona: _ No, ale to drobnostka.- * 

„koi**?, l l Ł - u - P M y " 

» » , . ; • r r z e r w a 
H e j n a l 

W I N TO. * • L W , 

pokoju... . h , ± U 

Mąż: - Co fest z tym p r w d p o k o ^ ^ . ^ j s . ^ ^ ^ 
Żona (Radośnie): — Wiesz przecie* 3..to W ( a 

fest bardzo duży korytarz. Gdy $ GRJ_T K ° N I 

ściankę ze szklą, będzie można u*y» k ' ^ I H ^ T m " 0 

przedpokoi, coś w rodzaju hallu. T«k» *> L7.()0! c 
ścianka kosztuje zaledwie 350 Z .,P 

Maż (Oburzony): _ Co ty mówisz 
lingów? 

V.17.30. R C c i 

.-•.hH^iago 

zawsze przy przeprowadzce są V°LRI

 p n«*"Cjs k ' ^ " } . 
maile drobne poprawki. Po zaffll»01 A { li p r o [ • ̂ 1 

4 pkt. i trzy niedokończone. Wiochy 3,5 koju na piękny hall trzeba będzie p IO,Y "18.30. c a 

liczni" ., J Ka' Oczywiście l ' ^ ' . ^ * T>3oL,i81 '̂0 

niedokończone 0ra2 | tryczności trzeba będzie również Jticj "ro p u ° e ' 
pkt. i sześć niedokończonych. Irlandja' nieść gazomierz 
2 pkt- i cztery 
Szwajcaria 1 pkt. i pieć niedokończo- \ aem miejscu, ściany 
nych. 

W poniedziałek rano dogrywane bę
dą partje niedokończone. 

^ ^ X X X » 0 3 O 0 0 O 0 C O C S C X X 3 O C C C C I ^ T C O O O 

zostaną 
przesunięte będą przez nie rury. pr) 

M ą i i — Więc ty chcesz to wszy*1* 
dować? 

Walk i zapaśnicze 
w Cyrku 

Wczorajsze walki zapaśnicze ścią< 
gnęły do cyrku Sport - Palące liczne 
rzesze publiczności, która nie zawiodła 
się w swych oczekiwaniach. Wszystkie 
odbyte wczoraj walki miały bowiem 
przebieg bardzo interesujący. 

Murzyn Thomson spotkał sie z pię
knym włochem Trawaglinim. Walka 
prowadzona niezwykle fair obustronnie 
zakończyła się wynikiem remisowym. 

Olbrzym warszawski Cyklop Szym 
kowski odniósł znów zwycięstwa w re 
ko.rdowo szybkim czasie dwuch minut 
w spotkaniu z Nowakiem. 

Miazio zdołał utrzymać wynik nie-

rozstrzygnięty w walce z Krauzerem, 
który przez cały czas spotkania trzy
mał inicjatywę w swych rekach. 

Niemiec Schikat wykazał sie znów 
bardzo dobrą formą zwyciężając war
szawianina Karlewskiego w 7 minucie. 

Olbrzym śląski Grabowski miał za 
przeciwnika rosjanina Cejziga. Cejzig 
podobnie jak i w poprzednich dniach 
stawił Grabowskiemu niezwykle silny 
općr i w rezultacie zdołał utrzymać wy 
nik nierozstrzygnięty. 

W dnia dzisiejszym odbędzie się sen 
sncyjne spotkanie Schiket — Krauzer, 
które prowadzone będzie aż do rezul
tatu, gdyż pierwsza walka tych zapaśni 
kó\v odbyli piątek nie dala wyniku. 

Sci;sa.'yinle zapowiada sie też spot
kanie dwuch olbrzymów Szymkowskie" 
go z Grabowskim. 

Cejzig walczy z Trawaglinim, Kar 
lew ski z murzynem Thomsonem i wre
szcie Ujbo z Waziem. _____ 
ono."i' - rirriniTOi-sTrrinrrjanoi l U U L I J U L 1 

ULGOWE 
PASZPORTY 

do C s a c h o t l o w a c l l , A u s t r i i , 

B t t B u ł i , E s i o r t l l , Ł o t w y 

W y c i e c z k i I n d y w i d u a l n e I « b l o r o -
w e d o P A L E S T Y N Y . 

Informacje i zapisy „ORBIS", 
Piotrkowska 18 i 65. Tel. 101-01 
i 249-33 
C C 0 O 0 C X X > D 3 0 C O 0 0 0 0 O 0 C O 0 0 0 0 C O 0 0 0 0 

•wal " 

miesz przecież sam, że w noweru 
druty elektryczne i rury gazowe - - P 
wpuszczone pod ścianę. To będzie 

Żona: - Proszę się, nie p r z e r y w ^ l r t , ^ , ^ ^ 

«tt««» / C i n 5 0 1 A n i 
* C o 

zem kosztować zaledwie 350 s z y l i n g ' ^ f l ^ l ! ! - M u 

Mąż; — Proszę cię, przyjm do wi« 

ja się nie przeprowadzę. Zostanę w J'*55~-2|'o'J: " ? 

rem mieszkaniu. ™* » \ a t | pJ } ; , 0 0 

Zona: _ To trzeba było mi to p" Jf-2?.oo Ko 
wiedzieć. Teraz pracują już tam m« r

 BĴ EJ P ^ D D 

Mąż: — Muuuuraaaarze????... k & ° 6 . W i 
Żona- - No tak. Oni przesuwała ̂  1 ( > - 2 3 ] f ' 

wadzące z pokoju sypialnego do lazi«%;> 5 dyr ^ *jo 
Mąż: _ Pófdę tam futro i każę PTTR

 W 

CI 

'.ychmiast roboty. 
Żona; — Murarze będą już dziś 

tro przyjdą do pracy stolarze. .. 
Mąż (bcldnie gwałtownie i opicr" 5 

nę): — A . . . co tam będą robić s t o l a r z ^ , 
Żona: — Wbudu|ą nlazę w kąpie' 0 ̂  i 

kofu. Będzie ona przeznaczona na > l 

B.3( 

L 5 , , , P n V . 

20.45; Arj, 
I ? ^ ° : ^ 

T-. 2 l .0n: nk 

( 'el Ork 

O K * ' 
derobę. 

Mąż: — Niszę w kąpielowym F° 
A gdzie będzie stal piecyk gazowy 1 ^ 

Żona: — Kazałam go przenieść w 

sce. To była wprawdzie bardzo W ' * (F » 
ale instalator wziął bardzo mało. Ty 
sta szylingów. I 

Mąż: — Nie zapłacę za to ani IF0*1^ 
Żona — (nawpół z płaczem); — ^ l \ ś 

mn być nagroda za moje dążenie < '° t \ 
ści7 Zrozum, przecież to mieszkanie 1^. 

AtJD1 

Piemjer francuski Laval zaprosi! na konferencję wszystkich niemal prefektów, 
celem pouczenia ich Jak mają dbać o realizację jego dekretów oszczędnościowych 

S z a j k a z l i d z i e i h i e s z o n h o w y s h 

W R » O « T 1 I S « I w r ę c e _ » o B i c | i 

(p) W dniu wczorajszym w godzinach zł. 35S. 
popołudniowych na ulicy Piotrkowskiej' Sprawcy kradzieży usiłowali zbiec, 
obok Śródmiejskiej, patrol policji za- jednakże zostali zatrzymani przez po- i : 
aresztował 3 osobników, którzy przy licję. Aresztowanymi okazali sie kilka- 7" t y * o d n i # w h o U , u n i m b « d z l 

t_i: 1...„.,„:„ , . 4A mieszkać w nowym lokalu... 

o 250 szylingów rocznie od tego m ' e S 

re teraz zajmujemy... 
Mąż: — Nic mnie nie obchodzi-

mieszkać w hotelu niż w tem n o v r e 

n l u - ' oa^Jlfii S ' zdr 
. Zona: _ No widzisz. Choć raz ^ ^ „ ^ ' e c i . , 

I 

przystanku tramwajowym wywołal i 
sztuczny ścisk celem przygotowania 
sobie gruntu do dokonania kradzieży. 

Na przystanku stał Jankiel Erlich, 
przybyły z Warszawy i wszczął .alarm, 
iż skradziono mu portfel z wekslami i 
czekami na sumę 1,200 zl. i gotówką 

krotnie już karani za kradzieże 34-letni 
Fdward Kuliński, 36-letni Antoni Kwiat- [ 
kowski i 39'letni Stefan Biernacki. 

Aresztowanych złodziei kieszonkow
ców policja osadziła w areszcie przy 
komendzie policji, zaś poszkodowane
mu wróciła jego własność. 

Nie chciały wydać garderoby nim nie dostały okupu 

OSTATNIA MILOŚC W Ż Y C I U M Ę Ż C Z Y Z N Y 
Rzadko porusza się, czy to w literaturze 

teatrze, filmie, tragedję człowieka, przeżywają
cego swoją ostatnią miłość; bolesnem jest to u 
czucie, lecz jakże często odzywające się wśród 
starszego pokolenia. 

A w dodatku, gdy w grę takiego mężczyzny 
wchodzi kobieta młoda, pulsująca życiem, nie
przeciętna uroda, kobieta, która dopiero swe 
życie zaczyna układać, kobieta, która ma prze
cież tylu młodych adoratorów. 

Na tej iabule oparty został lilin p. t. , »o 
nata". Role główne odtwarzają: Clissa Landi, 
Józef Schildkraut i Frank Morgan 

Niezmiernie ciekawy ten film ukaże siu <uź 
jutro w kinie „Europa". 

Nowy Sącz, 18 sierpnia. 
Od kilku dni otrzymywała policja do 

niesienia, ie na plaży nad Dunajcem, w 
godzinach przedwieczornych, grasują ja
kieś dwie niewiasty, które upatrują so
bie kąpiących się mężczyzn i okradają 
ich, • następnie szantażują. 

Niewiasty te chowały ubrania swych 
ofiar w zaroślach, a gdy okradziony wy
chodził na brzeg, oświadczały, że wie
dzą, |{dzie ubranie się znajduje, ale zdrai 
dzą tę tajemnicę po otrzymaniu okupu. ' ofiar. 

Jeśli któryś z okradzionych męż
czyzn stawia! szantażystkom opór, te bi 
ly go dotkliwie kamieniami, zmuszając w 
ten sposób ofiarę do kapitulacji. 

Onegdaj wieczorem, urządziła poli
cja na pomysłowe niewiasty zasadzkę 
i w rezultacie obie aresztowała. 

„Tajemniczemi damami" okazały się 
córy Koryntu z Nowego Sącza: AnieJa 
Długoszówna i Janina Stępniówna. 

Mają one na sumieniu przeszło 10 

drc słówko. Zacomnialnm ci zup" 
dziać, że I tak będziemy musieli * » * 0 ^ ' | C Z e m " A 

tó,e nie; 
ze 

Obecny 
T A M , G D Z I E N A J W E S E L S I , I ^ K ! ' 
•P p r o g r . M W „ T . B A R I N I . " } " „ # ąJ? ^ Sw 

C C H O R , \ F A I ! L E ' C % N A D A N C I N G U , W R E 

N ! M C " A B A W . A - . Z C S " Ó Ł A R Y S T Y Ć Z N Y , " F

F L > 

Sen 1 " P . W P R A W , ' A P » W I C Z N O « C 

For ł l . n , e i W C C M D Ł U G I E G O D U E T U . - ; ! ; ! . / 

S ° r " * P I « W E M pianej W L « « _ * ' VFY* 
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KINO EUROPA 
POCZ. 6. 8. 10.15 
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R e w e S " y I . p S ^ D R 0 6 A BEZ POWROTU bój 
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ROZEŚMIANE 0CZY?« | 
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Ś W I E T N A O R K I E S T R A S Z Y R - K I C W I C Z A . 

C E N Y Z A K O N S U M E J Ę P R Z Y S L E P " •• 

S M A C Z N A I P O Ż Y W N A . 

D Z I Ś , J A K Z W Y K L E , F A I F I D A N C I W 

Z A B A W A P R Z E C I Ą G N I E S I Ę D O R A N A . 

PARCELE 
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M o m n

n

t t y k a -
1 PŁYT* 8 *E N«,NI!I PORANNY. 7.30—8.20: MUZY 

any)1 

3 & 8.25 

I 
K I C , W - - F ? E I D A L 2 KRAKOWA ii H,»C m * ivtanowa, li.uj —UAJJ* w ia-
I,1Ł-I3NN V 0 R O L °S 12.05-12.15: DZIENNIK pol. 
'Ihl:..,UU KONCERT RIRB-IO.FR,. TURION*™ Sara-/"•KIENIF0 ^T"106""1 ORKIESTRY "TADEUSZA SERE-

„^WOWA, 13.00—13.05 CHWILKA DLA 

I*VL I 1 3 , 3 ° M U * V K A 2 PW- J3.30— TKa lekka O CHARAKTERZE LUDOWYM — 

pri ;cbU 

cm . W 

dc 

0.50 - 7.20: 

1935 r. 
• WSTAJĄ ZO 

_ JASTYKI. 6.36-

MUZYKA Z PŁYT, 

W * PR,. 
•'łza* 

8.25: ODCZYT, PROGRAMU NA DZIEŃ 

-830: WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 8.30 

11.57 — 12.03: SYGNAŁ CZASU t 

12.03—12.05: WIA 

"•L. I»AB W O W A - *3.00 
3D M« ykallL 3 0 M u r k 

"va LEU<a O CHARAKIEIZE iuv 
;15_TS P'VTY. 14.30—15.15 PRZERWA. "EFIUD GIEŁD O W 

O EKSPORCIE POLSKIM. 

• GRNTLL'' KONCERT ZESPOŁU HALINY ADAMSKIEJ 

uiysksc P"J JU^^ANOWEJ. 

TAK» *L-!7'?1o
 M u zvka TANECZNA I PIOSENKI z PŁYT 

llndo*. J ÂDM £0(**IENNV ODCINEK PROZV -

3S* IF̂ * WILN-* " A M I C L N I K O W KWESTAR: 

Kobieta-potwór w A m e r y c e 
Tancerka poderżnęła mężczyźnie G A R D L E 
a następnie poćwiartowała jego zwłoki 

u; • I ~ . ÓLR,RL-»...... Straszne morderstwo, wykryte zo-i zwłoki mężczyzny zamordowanego w 
stało przez detektywów w Chicago.1 okropny sposób. Po wielu trudnościach 
Kilka tygodni temu t. j . 6-go lipca poli- udało się policji ustalić, ze ^ o r d o w a -
cja śledcza wyłowiła A I ^ ^ ^ Y : 1 " ^ ^ ; ! , 1 ^ . ffi G S , { ° t T T — 

N o w a kometa zbl iża h ̂  *-Bffl 
Starcie ma nastąpić w przyszłym roku, ale nie grozi nam 

żadne niebezpieczeństwo 
Astronom Derflinger, kierownik ob 

nych imieniem Erwin Lang. Śledztwu 
wykazało, że Erwin niedawno rozwie
dziony, miał zamiar zawrzeć ponownie 
związek małżeński. 

Decyzja ta wywołała gniew jego żo
ny i teściowej, pani Blanche Dunkel. 
Teściowa przyzna'a się do winy. oświad 
czając, że morderstwa dokonają jej przy 
jacióika, tancerka z Nowego Jorku. 
Morderczyni została natychmiast aresz
towana l przewieziona na miejsce zbrod-

17 30 * x> > 
U KUUUI I KECITAL WIOLONCZELOWY JÓZEFA MI--t **^Kil^\f KRAKOWA, 

ntnet"" LI«'»TU I ? . Ł M U * Y K A KAMERALNA W WYK. KWAR-

A'*1" „»"'. «I NR'NI"V'P'YNNY WĘGIEL" — ODCZYT WYGŁO-

IE P o U * S " ^ L 8 I L U D W I K WYGRZYWALSKI Z KRAKÓW;. 

,.NLK * JU * K»'Ł . C A , A POLSKA ŚPIEWA — KONCERT 

um'«se.% T T MO. O T.!.«.„: „:«.,..,„„„ : VINVD. KIE] R ^ TAJEMNICZYM NIETOPERZU I BRZYD-

P. I R E ° P U A Z E — POGADANKĄ DLA DZIECI WYGŁ. 

NL«-19« ftwilka
 SPOŁECZNA IN-C ~"«viiKa SPO:ECZNA. 

IG UTWORY SARASAŁE'GO — PŁYTY. 

T ] -JH|5"10NY Z A P° W 'EDŹ PROGRAMU NA DZIEL 

' ' ^ j j J C l j S : lon«"> REKLAMOWY. ~-L9VI 4 U N C E R T REKLAMOWY, 

LI '^20 'NA ! A U D Y C ) 'A ŻOŁNIERSKA, 

I. »» ^O CZYTAĆ — NOWOF 

W OMÓWI ST. ADAMCZEWSKI. 

l i n k 6 V f ( K ^ - MUZYKA, Z PŁYT. 

CO CZYTAĆ — NOWOŚCI BELETRYSTYCZ-

serwatorjum astronomicznego we 
Frankfurcie nad Menem, doniósł w tych 
driach o swem njezwykłem spostrze
żeniu. Derflinger mianowicie odkrył na 
niebie nową kometę, nieznana dotych
czas astronomom która w szybkiem tem 
pic zbliża się w kierunku ziemi. Jeżeli 
nic nie zagrodzi drogi komecie, albo 
NIC 

WSPÓŁCZES 

ORKIESTRY SYMFO-
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"JZISŁAWA GÓRZYŃSKIEGO. 

Wiadomość ta wywołała DORUSZENIE ul, JEST nią 45-letnia Ewelina Smith. Po 
w sferach naukowych, przyczem astro-i sześciu godzinach badania, przyznała 
nc-inowie angielscy twierdza, ŻE oblicze'SIĘ do popełnionego morderstwa, oma-
nia Derflingera są mylne i że miesz- jwiając bardzo szczegółowo przebieg 
kańcy ziemi nie powinni obawiać się zbrodni.. 
żacinego kataklizmu w rodzaiu końca i Ewelina Smith zwabiła do siebie pana 
świata. Zdaniem ich bowiem tego ro-j Erwina Lang. gdzie w okropny sposób 
dzaui wypadki w sferze niebieskiej zda i zamordowała go przez uriu?renie. na-

r.ły się już niejednokrotnie nigdy je-jstępnie pocięła w kawałki już zimne 
~*—' ciało swej ofiary I starała sie w jak-

najkrótszym czasie zatrzeć ślady swej 
zbrodni. Tancerka nowojorska była mę
żatką, więc zawołała męża do pomocy, 
mąż jej jednak na widok krwi zemdlał. 

Ewelina Smith onowiadając o swej 
zbrodni, nic okazała indnyc^ wyrzutów 
sumienia, mówiąc że uczyniła to 7n su
mę dość niewielka bo otrzymała tylko 
500 dolarów. 

żącej zagładą całej ludzkości. Niemniej 
jednak wiadomość o bliskim końcu świa 
ta wywołała pewne wrażenie. 
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% A M audycje zagraniczne. 

« I J * ^ I K 0 * Ł L R E G' PROŹR- )' K O N C E R T W " Ź N E ' 
Muzyka popularna, 

i lilm . I S , P - T - T. „Nakręcamy fi lm" - rad|o 
» , tr,^".! 1 8- Florelle 1 Blanchara. 

L j p o ^ E Ń - Melodie operetkowe 
Tf/DKI; Muzyka wieczorna. 

I t a ^ K O C Ł A W . Wesoła audycja. 
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N a p i s a ł a : Johanna T a u b e r 
b v , a zamężna. Jej maż nie był i godne blaski- Szerokie loże 

ip tej specjalnem podwyższeniu i 
było kryształowemi taflami luster. Sub 
teino wonie Wschodu, jakieś oddalone 

SAP/P ŁAIIIC^IIA. JBJ IIICŁŁ MV U J . 

^ ^ y s t w ' a l e m o g l zapewnić żonie te 
h ) , wygody, których potrzebo-

r.up ,10" rl 
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nie zagrodzi drogi komecie, alho j rzr.fy się juz NIEJEUNUIWIMM; • 

zmieni ona swego kierunku biegu, idnak nie dochodziło do katastrofy gro-
starcie jej z orbitą ziemska stanie sie' ~ - * ~ ! , " ^ " I " > ^ ; NŁOMNTPŁ 

nieuniknione. Według prowizorycznych-
obliczeń zderzenie komety z ziemią mia 
loby nastąpić w roku przyszłym. 

Podwójna moralność 
Przestępstwo i karjera młodej adeptki sztuki 

(sb) Jak wiadomo, w Stanach Zjedno
czonych istnieje instytucja sadów noc
nych. Ferują one wyroki od północy do 
godz. 6 rano. 

Mimo tak późnej pory na sali sądowej 
jest zawsze wiele osób z publiczności, 
albowiem rozpatrywane w sądach noc
nych sprawy należą do bardzo cieka
wych. 

Obecnie wielkie poruszenie w całej 
Ameryce wywołała następująca afera. 
Przed sądem nocnym stanęła Monika 
Leslie, oskarżona o obrazę moralności 
publicznej. Jak wiadomo, ostatnio pano
wała w Ameryce fala silnych upałów a 
ludność do późnych godzin nocnych po-' sto dolarów grzywny. Cała afera skoń-
zostawała na plażach. Między innemi ćzyła się jednak w-ten sposób,->e sprawa 
Monika Leslie zażywała kąpieli. Zjawie-' stała się słynna a jeden z teatrzyków 
nie się jej wywołało na plaży ogólną sen 1 zaangażował Monikę w charakterze ar-

•MUIYKA /ITi lKA^^-e 

sację, a lbowiem posiadała ona n iezwy
k ł y kostjum kąpie lowy. . Nosiła męskie 
spodenki, plecy zostawiła nagie, tylko' 
piersi zakryła... chusteczką od nosa. 

Wkró tce z jawi ł się policjant, k tó ry od 
prowadzi ł Monikę do aresztu pol icyjne- , J : f ó l włamywaczy" W teatrze letnim 
gO i zażądał Zapłacenia StU dolarów w

 TAWNEJ „BAGATELI" Z KAZIMIERZEM SZUBERTEM. 
' " . . . . NA ZAKOŃCZENIE SEZONU LETNIEGO WYSŁAWIONO 

g r z y w n y oraz włożenia innego stroju f w i e l n ą 5 E N 8 A C Y J N A K O M E D J , P . T. „KRÓL WŁAMY-

DziCWCZyna Odmówiła, WObeC CZE-!WACZY". ULUBIENIEC PUBLICZNOŚCI KAZIMIERZ SZU-

gO Stanęła Zaraz przed Sądem n o c n y m . ' ) b e r l
 ROZŚMIESZA PUBLICZNOŚĆ <3O ŁEZ, A RESZTA DO-

QOHVIA N^N-IŁ 7I> CTIRNWP TR> nalP7V RN7- SKONALE ZGRANEGO ZESPOŁU NA CZELE Z Preisse.n, 
będzia uznał, ze sprawę te naiezy roz W i n n w e r e r a Z U R O W S . K I M URBAŃSKIM, FIDLEREM 

patrywaĆ przed Sądem normalnym. M O - j c r a z RENHĄ I PILARSKĄ DOPEŁNIAJĄ NADER INTERE-

nika powędrowała więc znowu do a- SUJA.EE WIDOWISKO. 

W rezultacie musiała ona zapłacić tystki, pod warunkiem, że będzie wys tę 
pować w takim kostjumie, w jakim zja
w i ła się na plaży. Kostjum ten na des
kach scenicznych nie r.iził już przedsta
wiciel i służby bezpieczeństwa. 

Marzycie Iku 
stało na 
otoczone 

. - WYGUUY, RVTUIYI-U IJUIIIŁUU 

. - , ^ 0 k rocznie wyjeżdżali dla pora 
6 dii i ^ r ° w i a i kształcili dwoje swo-
W i e c i . Mieszkali we własnych do-

zarannie administrowanych, 
!?sDoda A l i c i a sama pilnowała spraw 
JAIA H>^ slW a kobiecego i tem wypeP 
y nier • Wieczory jednak należały 
\ \ ; o

n i e P°dzieln ie. Kładła wówczas 
SC n

 s , w ° ich pijam,, zapalała stojącą 
lata » r v t a - czerwonym abażurem, 

L Î I łH^t^P^* 
8 8Ł Ę B L A , A s i c w lekturze. To był 
Sza)' w i a t kobiety, którei nie wy 
' Slys

 1 0 z e jest kochana, ale która mu 
3 a u . wciąż zapewnienia miłości, 
? 5 r?vTI E L B I A muzykę czułych zaklęć i 
H Ais , e m - a z e b y je słyszeć. W książ 
%, c"cia znajdowała to czego prag 
H b 0

z. v t, a Ja wspaniałe romanse, któ 
1 tos»I, i? . e r °w ie szeptali czułe słowa 
UlS. b ohaterek. 

v r- & V m 3 e 3 autorem był Jan Kol-
riioPja zaczytywała sie w roman-

; t, »F>4» y c h p r z e z n i e Ko- Przeczytała 
a tr!ac n a o a z i e " , „Tancerka i ksią-

3a yraz właśnie na kolanach jej le-
SCI UT A k s i a z k a P- t " N o c m i ' 
i % d V u l e r e m k s i ą z k i b y I P ^ k n y « 
t % bóg-Raoul Raoul, jakie 
h Jej ~ l l ęV'" Powtarzała w zachwy-
3 1 , j . r 1 ^ 0 1 ^ nazywali sie poprostu 
H ̂ ial t t e o n ' F i l l p ' a l e ż a d e n z n i c h 

' I W , Poetycznego i dźwięczne-

K C I A K K*^-
? c to n o s ! l z } otą pijanie (autor pi-
i CVJRWnie m i a l na mvśli swoją, 
jjla SISE?ZKALA zauważyć Alicja). On 
3 i 0 ^ z t e l i w cudownym buduarze, 

\ T M V m z e wschodnim Drzepy-
aJemnicze światło sączyło ła-

smetne tony fujarki, służący indus, któ 
ry poruszał się bezszelestnie, zamraża
jąc wciąż nowe butelki szampana-.. Nic 
dziwnego, że po takiej nocy miłości, 
po tych wszystkich upojnych zaklę
ciach, bohaterka zażyła trucizny, albo
wiem taka noc nie mogła sie już nigdy 
więcej powtórzyć.-.. Alicja rozumiała 
ją bardzo dobrze- Ona sama nie pragnę 
łaby niczego innego, jak tylko zejść ze 
świata po takiej nocy miłości 

Ostatnia książka Kolmana, przewa
żyła szalę. Alicja postanowiła napisać 
do autora- Napisała, że uwielbia jego 
dzieła, że chciałaby poznać osobiście 
ich twórcę } wybierze sie specjalnie do 
stolicy, jeżeli otrzyma przyzwalającą 
odpowiedź. 

Jan Kolman, autor siedział właśnie 
przy śniadaniu, gdy otrzymał l ist No
sił na sobie ciepły szlafrok i krzywi ł się 
po wypiciu gorzkiej wody, którą mu 
lekarz zalecił zażywać naczczo. Tą sa
mą pocztą przyszedł list od wydawcy 
z odmowną odpowiedzią na prośbę u-
dzielenia zaliczki, oraz list z prośbą o 
alimenty, których dopominała się jakaś 
nieostrożna przyjaciółka syna. Do po
koju weszła żona, oznajmiając, że wy
daliła służącą, która była niemożliwa, 
nieznośna i pyskata. Nastrój nie był od
powiedni do czytania tęsknych wynu
rzeń entuzjastki talentu autora. Nic też 
dziwnego, że przeczytawszy list, Kol
man mruknął do siebie: ,.Że też wciąż 
jeszcze nie brak tych gesi...." 

Po południu przyszedł jeden z jego 
przyjaciół- Kolman zapytał go czy nie I 

list Alicji. Przyjaciel udziel i ! mu jnfor- | 
macji . że jest to zamożna rodzina w ła 
ścicieli dóbr. To przeważy ło szalę. 

„Nie będzie kosztowało... ." — pomy 
ślał.autor rozchwy tywanych romansów 
i napisał ki lka ciepłych s łów do Alicji. 

Alicja by ła rozpromieniona- Jan Kol 
man, jej ulubiony autor, odpowiedział 
na list i zgodził się z nią spotkać. Przy
jaciółki, skoro się o tem dowiedzą, chy 
ba pękną z zazdrości. Alicia kazała so
bie uszyć nową pijamę, taka jakiej mo
del widziała w piśmie llustrowancm-

Gdy nadszedł dzień wyjazdu, wjoży 
la do walizki kryształową waze z my
ślą, że napełni ją orchideami gdy przyj 
dzie on, on — Jan Kolman. 

Alicja przyjechała do stol icy na 
dzień przed umówionem SDOtkaniem-
Dzień ten spędziła w salonie piękności. 
Kazała sobie odmłodzić cerę, w y r w a ć 
brwi, przykleić rzęsy, wymasować, u-
piększyć: 

Następnego dnia spotkali sie. Alicja 
znała Kolmana z licznych jego fotogra' 
fij, umieszczanych na tytułowej stro
nie książek. Nie przypuszczała jednak, 
że fotografie są stare, że piękne włosy 
Kolmana. dawno już wypadły, a na gło
wie świeci się różowym blaskiem potęż 
na łysina. Nie dała jednak niczego po 
subic poznać. Poszli do restauracji. 

— Teraz zamówi ostrygi i szampa
na-.. — pomyślała Alicja. Autor jednak 
kazał sobie dać parówki i piwo- Alicja 
piia herbatę. 

Gdy odprowadzał ją do hallu hotelu, 
rzuciła mu na pożegnanie: 

— Proszę mnie odwiedzić za kwa
drans-... 

— W moim wieku.... — mruczał do 
siebie Kolman niezbyt rad z orzygody. 

Po piętnastu minutach tulił on do sie 
bie urocze zjawisko w koronkowej pija 
mic, rutyną zastępując brak Drzckona-
nia. W pewnej chwili Alicja wybuch-
nęła płaczem: 

- Co pan sobie o mnie pomyśli...-
zna nazwiska, którem podpisany byt 1 jestem porządną kobietą-.. Łzv spływa 

ly po jej twarzy. Kolman noczał ją ła
godnie gładzić po twarzy i włosa .'li. 

— Jest pani porządna kobietą, ale 
straszną romantyczką- Niech Pani u-
siądzie porozmawiamy sobie zanim pój 
dę- Możemy przecież zostać dobrymi 
znajomymi, 

Nie mówił jej o miłości, nie szeptał 
CZUŁYCH słów, ale żalił sie NN lekko-
my-Mncgo syna. który uwodzi kobiety, 
na wvdawcę. który niech°tnie płaci, 
zlyc!. sąsiadów i tysiące codziennych 
kłopotów. Alicja wyraziła życzenie o" 
bejrzema jego gabinetu pracy. Kolman 
zg/i-ct się. 

Następnego dnia przyszła do 'cero 
mieszkania. Nie było tam ta'Scbodi]ich, 
dywanów ani pachnideł. N3 schodach 
ju>, rozchodziły się kuchenne zapachy-
Mieszkanieurządzone było banalnie, po 
mieszczańsku. wcale nie inaczcl. niż u 
jej znajomych. W kącie pokoju stało 
wielkie biurko, na którem powstawał-
te wszystkie piękne romanse. Poznała 
żonę mistrza. Starsza pani. która żaliła 
się na drożyznę artykułów żywnościo
wych, złe sługi i nieuczciwych rzeźni-
ków-

Autor romansów pożegnał la 
łunklem złożonym na czole, iak 
dobry ojciec swoje zmartwione d? 

Następnego dnia Alicja wróciła do 
domu. 

— Coś ty z siebie zrobiła?.... — za
pytał jej mąż na widok dzieła salonu 
piękności.-.. 

Alicja wybuchnęła płaczem i skryła 
sie w ramiona męża. Przyjaciółkom 0-
powiadała później o poznaniu mistrza, 
jego gabinecie pracy i swoiej cudownei 
przygodzie. Przyjaciółki zazdrościły lei 
i poczęły wzdychać skrycie do swoich 
ulubionych autorów. Pani Alicia nato
miast bardzo rzadko odtąd siadywać z 
książką pod lampą z czerwonym aba
żurem. 

Tłum. Iya. 

noca-
żernn 
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Słaba gra drużyny polskiej 
liński najlepsi w drużynie. 

Katowice, 18 sierpnia. 
Zainteresowanie jakie towarzyszyło 

meczowi Polska — Jugosławja doszło 
do szczytu w ciągu dzisiejszej nocy I 
godzin porannych. Pierwsze pociągi po
pularne przybyły do Katowic w godzi
nach rannych wyrzucając na perony 
dworca katowickiego tysiące osób. O g 
8-ej rano mimo deszczu ruch 
wały. 

po przerwie—Albański i Kistf' 
hrflmbi o n ~ ~ . M ° a t j a s 1 P e t e » - e k zdobywaj bramki. — 20 tysięcy widzów 

Polska atakuje 

Przed meczem 
Mdać nawet dużo wozów ze śląska 

Opolskiego. Kawiarnie przepełnione. 
Przy każdym stoliku rozmowy toczą się 
tylko wokół dzisiejszego spotkania. Uli
ce prowadzące na boisko są zataraso
wane liczną publicznością,'która spie
szy na boisko w obawie utraty dobrych 
miejsc, już od godzin przedpołudnio
wych. 

W miarę zbliżania się terminu roz
poczęcia zawodów podniecenie docho
dzi do zenitu. Zdenerwowanie udziela 
się również kierownikom drużyn, któ
rzy jeszcze w dniu wczorajszym za
chowali stoicki spokój. 

Hotel w którym mieszkają zawodni
cy oblężony jest przez młodocianych 
zwolenników proszących graczy o auto 
grafy. 

Boisko miejskiego komitetu PW. w 
Katowicach na którem odbywa się sen
sacyjne spotkanie już o godz. 1-ej w po
łudnie zapełniło się tysiącami publicz
ności. 

Organizatorzy dokładają wszelkich 
starań, by nie dochodziło do jakichkol
wiek dysonansów między nublicznością. 
Służba porządkowa wskazuje miejsca. 

Publiczność z prowincji przywiozła 
ze sobą prowianty, gdyż od kilku go
dzin przebywa na boisku oczekując wy j 
ścia drużyn. 

Na masztach boiska powiewają flagi 
państwowe i jugosłowiańskie. 

Rozgrywający się przedlmecz nie in
teresuje nikogo. 

Wszyscy oczekują gwizdka sędziego 
zawodów Birlena. 

Na boisku 
Deszcz, który od rana bezustannie 

padał ustąpił o godz. 2 pięknej pogodzie 
; Boisko okolone morzem głów prezentu-
| je się wspaniale. 

W loży reprezentacyjnej zasiada za
rząd PZPN. in corpore z prezesem gen. 
Bończą-Uzdowskim na czele. Obecny 
jest również prezes Polskiego Komitetu 
Igrzysk Olimpijskich płk. Głabisz. Radę 
naukową WF. i" PW. reprezentuje płk. 
dr. Misiuro z Warszawy. Z ramienia 
Państwowego "Urzędu PW. obecni są 
płk. Teichman oraz płk. Uchacz. .Obec-

' ni są również wiceminister Piasecki, 
gen. Mond z Krakowa i inni. 

Na dziesięć minut przed godz. 4.30 
wbiega na boisko gorąco oklaskiwana 
drużyna jugosłowiańska. Ubrani są w 
niebieskie koszulki i białe spodenki. Go
ście trzykrotnie okrążają środek boiska, 

; następnie orkiestra gra hymn narodowy 
jugosłowiański. 

Skolei na boisko wbiega drużyna 
polska, ubrana w białe koszulki i czer 
wone spodenki. Drużynę naszą wita bu
rza oklasków. Po odegraniu polskiego 
hymnu narodowego, który część publicz 
ności podchwytuje śpiewem, wstępuje 
na boisko sędzia Birlcm i daje znak do 
rozpoczęcia gry. 

Grę rozpoczyna Jugosławia. Piłkę 
podchwytuje Artur i długi strzai jego 
wyłapuje bramkarz. Następuje piękny 
atak Jugoslawji, rozbity jednak o Mar
tynę. Piękna kombinacja całego ataku 
kończy się strzałem Kisielińskiego w 

nieby-jaut. W minutę później następuje groź
b y moment pod bramką Polski, jednak
że w zarodku tłumi go niezawodny 
Martyna. Następuje szereg pięknych ata 
ków Polski, nie są one jednak niebez
pieczne. 

Początkowo uwydatnia się olbrzymia 
przewaga drużyny polskiej. Ataki suną 
lewą stroną, bowiem grający na pra
wym skrzydle Piec jest niedysponowa
ny. 

W 12 minucie piękna kombinacja Pe 
terek — Matjas — Artur — Kisieliński, 
kończy się ostrym strzałem tego ostat-

j niego na bramkę. W ostatniej chwili pit
kę wybija bramkarz jugosłowiański. 

Spowodu miękkiego boiska polacy 
nie mogą odpowiednio startować do pił
ki. W 16 minucie Albański demonstruje 
swoją klasę, broniąc silny strzał z 3-cn 
kroków środkowego napastnika gości 
Sekulicza. W moment potem centrę Ki
sieliński marnuje beznadziejnie Peterek, 
będąc sam na sam z bramkarzem. < 

Gra chwilowo się wyrównuje. Jugo
słowianie forsują również lewą stronę. 
Zevkovic wykazuje doskonałą klasę. W 
19 minucie znów marnuje sytuację pod
bramkową Piec. Tempo gry wzmaga 
się. 

obronie Martyna lepszy niż 
Albański był iklasą dla siebie. 

Bułanow. 

Zmiany w drużynie 
polskiej 

• Po przerwie Polacy wstępują w zmle 
tiionytn składzie. Miejsce zajmuje Mi
chalski z niewyjaśnionych powodów. 
Polska jest teraz drużyną bezsprzecznie 
słabszą. 

We znaki 
pierwsza 

daje się 
polowa gry 

całej drużynie 
w czasie której 

wypompowali się zupełnie. Atak polski 
wogóle nie istnieje. Jugosłowianie przy 
puszczają generalny atak i bombardują 
z daleka jak i z bliska bramkę Albań
skiego. 

Widać odrazu, że mecz ten nie jest 
przez nas jeszcze wygrany. Mimo to do 
14 minuty drugiej połowy Jugosłowianie 
nie są w stanie uzyskać jakiegokolwiek 
punktu. 
a i 

Jugosławia zdobywa 
pierwszą bramkę 

Dopiero w 14 minucie Jugosłowianie 
przeprowadzają atak i przez centrę le
wego skrzydłowego Sekulicza otrzy
muje piłkę Zivkovic, który strzela nie
uchronnie w siatkę. Stan meczu 2:1. 

Albański I KisielfńsH' 
najlepsi w drużyn^ 
Przechodząc do oceny zawodu' ^ 

należy wyróżnić przedewszystk'e%j. 
drużynie polskiej Albańskiego ora* ej 
sielińskiego. Artur, który w P'E![%( 
połowie zagrał znakomicie w J%c 
części zawodów zupełnie spuchł.' ' |j 
grała defezywnie dobrze, a ofenzy* 
gra szwankowała. 

Sekulic klasą u jud0' 
sławian 

W niskiej ID* 

"minio, 

AMBI 
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drużynie jugosłowia... 
dla siebie BYŁ Sekulic oraz Zivcov l' 
Również obrona spisała się znak"^,' 
grą. Bramkarz jugosłowiański SPEF V 
klasy nie wykazał, a puszczony0" 
inek nie mógł obronić. P,. 

Drużyna jugosłowiańska WYK*F 
doskonałą grę zespołową. Kondy c" \\ 

.zyczna była u niej NADZWYCZAJNA 
(grze głową byli również doskonale 
iją systemem „ W " i podaniami P,A 

mi dolncmi long-pasing. ' 

Wodzowie drużyn 
o meczu 

Ataki Jugosłowian likwiduje kilka
krotnie Albański. Następuje kilka chwil 
słabych obu drużyn. Polacy ciągle gra
ją Kisielińskim. , 

Polska prowadzi 1:0 
W 24 minucie następuje piękny atak 

drużyny polskiej. Strzał Peterka broni 
obrońca gości na róg. Róg strzelony 
przez Kisielińskiego wykorzystuje umie
jętnie Matias, który otrzymując piłkę 
od Peterka nieuchronnie strzela w lewy 
róg bramki. Polska prowadzi 1:0. 

W minutę później Bułanow zawinia 
róg. Bity korner znów wysyła w róg 
Bułanow. 

Oba rzuty nie zostały wykorzystane. 

Wyrównanie 
W minutę później ten sam gracz 

drybluje kilku polskich graczy i dolnym 
strzałem uzyskuje wyrównującą bram
kę. Stan meczu 2:2. 

Na trybunie zapanowała olbrzymia 
konsternacja. Rozgoryczona publiczność 
objawia swoje niezadowolenie. Mimo to 
stara się dopingiem zachęcić zawodni-

I ków do wysiłku. Jednakowoż ataki pol
skie są bardzo anemiczne. W tej części 
gry w przeciwieństwie do pierwszej 
połowy zawodów kompromitująco wy
padł Artur. Jugosłowianie stale prze
siadują na połowie Polski i niepokoją 
ciągle Albańskiego. Jednakże dobrze u-
sposobiona obrona z Albańskim na cze
le likwiduje wszelkie zakusy jugosło 
wian. 

Decydująca bramka 
Peterek zdobywa drugą 

bramką 
W 34 minucie zdobywa Peterek w 

pięknej kombinacji całego ataku drugą 
bramkę dia Polski. Polska prowadzi 2:0 

Po zdobyciu tej bramki Polska opa
da cokolwiek z sił i inicjatywę przejmu
ją Jugosłowianie jednakże mimo ich 
zakusów nie udaje się im uzyskać ja
kiegokolwiek punktu. Na tem kończy się 
pierwsza połowa meczu przy stanie 2:0 
dla Polski. 

Pierwsza połowa gry upłynęła pod 
znakiem przewagi Polski. Mimo to Jugo
słowianie przewyższali naszych zawod
ników w grze głową jak i w szybkości. 

W tej fazie zawodów raził brak spół 
pracy naszej pomocy z napadem. 

Atak,' który wypadł najlepiej, miaT 
swe najjaśniejsze punkty w Kisielińskim 
i Arturze. Zadowolilił również Matias. 
Peterek i Piec nie. dostroili się do ca
łości. ;. 

Z pomocy Kotlarczyk II w defenzy-
wie doskonały natomiast nie uważał 
za stosowne wspierać ataku piłkami. W 

zw#CL Natychmiast po meczu 
do kapitanów związkowy 0 1 1 

drużyn 
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nas inż. Simonovic, który -~- i Q 

dzieła się wrażeniami z dzisiejsze? 
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czu. Gra podobała mu się nadzw. vll» 
iw? W pierwszej połowie lepszą . f i 

byli polacy. Obie uzy skane 
przez polaków były nie do OBRONA 
tomiast w drugiej połowie z* „r/e 
drużyna jugosłowiańska była BcZy!||, 
nie lepsza. Mecz zasłużenie wy£ r ' cpcf 

Z.graczy polskich nikogo fl^m 
wyróżniać i wstrzymuje się od R^ijj 

Z drugiej strony zaintcrpclo*' | # 
kapitana związkowego Józefa \M 
P. Kałuża jest zupełnie przybity UF: 

kiem. Prowadzić 2:0 do przerwy ' 
grać 
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Nie przeszkadza to VujavinOyI zdo
być zwycięskie] bramki w SI minucie. 

Stan meczu 3=2. Zanosi się już na 
katastrofalną porażkę Polski, albowiem 
gracze zupełnie opadli z sił i jugosło 
wlanie bez większego wysiłku przecho 
dzą wszystkich naszych zawodników. 

Na kilka minut przed końcem zawo
dów w drużynę polską wstąpił jakiś 
niebywały zapał i stara ona się utraco
ny teren wyrównać. Jednakże wysiłek 
jest bezskuteczny. Wreszcie doskonały 
sędzia odgwizduje te denerwujące za
wody. 

Entuzjazm wśród gości 
Po zdobyciu trzeciej bramki przez 

gości,' liczna kolonja jugosłowiańska znaj 
dująca się na tym meczu wyszła na 
bieżnię boiska z flagą narodową j śpie
wem oraz okrzykami dopingowała swo
ją drużynę. 

Po meczu uformował się pochód ko
lonii jugosłowiańskiej, która ze sztanda
rem w ręku kroczyła przez ulice do ho
telu Europejskiego, gdzie po odśpie
waniu hymnu.narodowego udali sie do 
swoich kwater. 

O drużynie naszej wyraża 
sób następujący: 

W pierwszej połowie g r a ' a , n X vic ,. 
dziewanie dobrze, w drugiej P°. ^ 1 5 | ' 
tomiast brak kondycji fizyczne) x Vyi'' 
boleśnie odczuć i zadecydował tcr 
ku spotkania. Niemniej jednaik ^fl 

,LVtnlM 
walce 

Martyny po przerwie spowodu 
by, spowodowało również nasza 
graną. . $\n 

W chwi l i obecnej wstrzymuJjLcra 
oceny graczy bowiem przed j sP'!j 
z Belgją w Brukseli nie chce w" J^ffi 
wie zabierać głosu. Sędzia , 

0 

Publiczności ponad 20.000. 
cja spoczywająca w rękach 
OZPN doskonała. 
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Obóz treningowy 
_ a«etek ^ 

przed meczem z n ier * *^ 
Warszawa, IS s ' ^ r tfr

y 

, Na treningowy obóz KOBIECA ,,' 
meczem lekkoatletycznym \,"ajs^% i 
Niemcy przyjechały już ^.L^''1/ 
Kwaśniewska, Orzełówna, Di" t V 
Smętkówna. Zapowiedziany } flc^Jt 
nież przyjazd Freiwaldówny 1 ̂  t° 
nówny. Orłowska przyjeżdża 
działek. 

TE 
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ó d ź - P o z n a ń 1:1 ( 1 : 0 ) 
na łódzka zasłużyła na zwycięstwo 

r n e c ^ . ^ . ^ ź reprezentował drugi garni-
'Psijj d " d l e i y zaliczyć'do ciekawych i przy 
\ vvJPc'zyc'il strzałowej płatki -laszego a-
l!"lacii m 6 K' być lepszy dla naszej repre-

reg doskonałych piłek. Do przerwy Król giął 
na lewem skrzydle, lecz jeszcze w pierwszej 
polowie przeszedł na łącznika a na skrzydle 
zagrał Stolarski, który zastąpił kontuzjowane
go Stawickiego. Słabszy niż należało się spo
dziewać był Wierzba, Omencetter pracowity 
lecz mało skuteczny w strzałach- Debrze nato-

s i t " 

liński 
yriśe 

p ' j ll*ł« 
N w c ^ . '"'"licznie i pod względem zgrania 
''»jralii h ' e " ' z y o d Ł o d z i - Jednak Icdzia-

ni, r

 a m l , i t n i e , a w drugiej polowie w y - miast wypadli Lećmiński i Stolarski 
r°sliihi» " n y c i a ł ' ' n a bramkę 1 wykorzystu- T y ł y łodzian były naogół dobre, zwłaszcza 
NtRo l i g o ś c ' zejściem z boiska kontuzjo- pomoc. 
Win w

 S a atakowali b.. enrgicznie- Niestety, U poznańczyków doskonale wypadł Gensler 
*tiny c n

 y , u a c i n c h najodpowiedniejszych sku - 'na łączniku. Byt on duszą całego ataku. Stano-
. \V atik w n a bramkę. I wi l wraz z lewoskrzydłowym Skrzypczakiem 
£|6L Był

 , n ,

'
z

'
a

" zawiódł przedewszystkiem : najlepszą część drużyny. W bramce Poznania 
°J] dziwnie powolny 1 psuł cały sze- j wystąpił niespodziewanie, pomimo zeszlotygod 

<itsmmasmmmmmmtm; niowej kontuzji — Fontowicz, który wykazał 
swą klasę dopiero po przerw ie T y ł y W a r t y 
by ły poza Pontowiczem słabsze niż u łodzian. 

W pierwszej polowie War ta rozpoczęła d 
ładnych ataków i Gensler w 17 i 28 min. omal 
nie strzeli! bramek (piłka przeszła obok po
przeczki). Łodzianie stopniowo dochodzą coraz 
częściej do głosu I gra staje s'ę wyrównana ze 
zmienną przewagą. Pierwsza i Jedyna bramka 
dla łodzian pada w 40 min. ze strzału Lećmiń-

,stkienl 

zwycięża 
r e p r e z e n i 3 r J g Wilna 

Wilno, 18 sierpnia, 
loi,.. J ru?im meczu ligowy Śląsk . 
!>•-,'rfPrezentację Wilna w stosunku, 

W 
po-

Gra żywa i ciekawa, stalą I 
'"'-lornim t 0 n a z n a c z n i e niższym 
k , e i n i z spotkanie sobotnie śląza-
. pj? s " i iKłym. 
K » n T n c l z e n i e dla ślązaków zdoby
c i ° m i t y Q o t , Poczem nunkt wy-
CJąc

¥.
,est

 dziełem Draw z 

skiego, który strzela piłkę z paru metrów do' 

pustej bramki obok wybiegającego Fontowicza. 
Po przerwie poznańczycy grają brutalnie. 

Ofiarą tej gry pada Lis, który kontuzjowany 
opuszcza blotko. W 14 min. goście bliscy są 
wyrównania. Sędzia za rękę Fligla na polu 
karnem dyktuje jedenastkę. Strzela Gensler lek
ko. Piasecki ku ogólnej radości chwyta. Teraz 
Łódź atakuje b. często, Jednak Wierzba l Król 
zawodzą naprzemian tuż pod biamką. Z winy 
obrońców Poznań wyrównuje w 26 min. z bli
skiego strzału Genslera i wynik 1:1 nie ulega 
Już zmianie, chociaż w ostatnie] fazie meczu 
łodzianie mają jeszcze kilka wspaniałych mo
mentów podbramkowych. 

Sędzia p. Rettig poza kilku błędami był do
bry. 

Drużyny grały w składach: 
Poznań: Fontowicz (War ta ) , Beczer (HCP) , 

Kubalczyk (Legja), Ofierzyński (War ta ) Gra-
czyński, Zaremba (Legja) , Slomiak (War ta ) , 
Kryszkiewicz, Liss (War ta ) , Gensler (Legja), 
Skrzypczak (HCP) . 

Łódź: Piasecki, Fligel, Triebel, Pegza I I . Le
nart, Chojnacki, Król (Stolarski), Stawicki , Leć
miński, Omencetter, Wierzba. 

ego. 
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. rzutu 
W minutę później sędzia dyk-

^ e S w ą t P , i w ^ rękę drugi karny z 
so wilnianie zdobywają prowadzę 

W Baloczka. 
tym,:. r w i c w 10 minucie Got wy 

^? zakó\y zwycięska bramkę. 
a w 30 min. Cebulak zdobywa 

«dzio wat bardzo słabo o. Birnbach. 

tedeński Hakoah 
*Vtf»jta Hasmoneę 3:0 (2:0) 
H | , n i A L w ó w , 18 serpnia. 

, ' ' ° n e g Przystąpiła do gry ze swym sta-
V v m Steuermancm. którv otrzyma! od 
| t . " u z?zwolenie na ten gościnny występ, 
fh n i . m ' a t Przebieg Interesujący jedynie w 
tt '"W szych dwudziestu minut, kiedy to 
Sr»il k . a 2 a 1 1 erę bardzo ładną. Później, gdv JWn

w i e spowodowanej ulewą został znów 
fi, '°ny, był już znacznie mniej interesu-

^ 'L ! r v ja !a jedynie 60 minut, gdyż sędzia 
NoSoi K u c , 1 »r musiał ją przerwać spowodu 

iii Mm iittitl na mistrzostwach Eiin 
Verey i Ustupski zdobywają dwa tytuły mistrzowskie 

Berlin. 18 sierpnia 
W dniu wczorajszym zostały zakoń

czone mistrzostwa wioślarskie Europy 
w Griłnau pod Berlinem. 

Z polaków wspaniały sukces osią
gnął Verey, zdobywając w Jedynkach 
tytuł mistrza Europy w czasie 7.55 
przed szwajcarem dr. Studebechem. 

Również w dwójce polacy Ustupski 
Verey zdobyli tytuł mistrzów Europy 
w dwójce podwójnej w czasie 6.57,7 
przed Niemcami. 

Pozatem w dwójce bez sternika po
lacy zajęli 5-te miejsce, w dwójkach ze 
sternikiem 6-te. 
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©Sra* S M warsi«Bivi<iii jeraraBraało s£«e 

w ̂ leirwwssef «d8*fic!sa««*ce 
ków. Pod Lutomierskiem Kołodziejczyk ma de-

W tym czasie ucieka 

nS'1 y ° b y l i wiedeńczycy przez Reicha, 
z w t a c C p « woij, J 0
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Prądn czanka 
4:1 (3:0) 

Vn\f mecz w Krakowie 
ft*ovira \xu , Kraków, 18 sjerpnia. 
S Drm W l 5 , a Krala 
>ii. r 0 * a d z c 

na jubileuszu Prądniczan 
K - ' t n » , " * u z o n f ' była niezwykle-fair w praw 

m 
odu c y 
asza 

iaik 

W|S| C a ' y czas meczu przeważała oczywi-
*u° Dr?» której t rzy piękne bramki strze-

vv*y °btulowicz . Czwarta bramkę 
* „ N o r n , l s l a P° Przerwie ze strzału Gracza. 
\ r o w V Punkt dla jubilatów zdobył Adam 

P. Seidner b. dobrze. Publiczności 

^ 8 portowe w Łodzi 
>M i ( rn wa i ' n i e d z i e l n e zawody u j lynety pod 

? ^ S Z C J U 0 * ' 1 0 ^ 1 P rzerywa* meczów spo-

^" DÓ o ' ^ z y p i o r n i a k u Hakoah dwukrotnie 
do » K P ' Zjednoczonym, nie stawia-

M
 yrn , ,» r y ' SKS wygra ! dwukrotnie w iden 
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S U n k l > H :7 z HKS i ŁKS. T U R zwy 
Dfey Zjednoczonych S:7 a mecz z 

I V L 0 I 1 U m l " ! e 3 : 2 dla Inrcorzy przerwano 
n̂ abi s .L e p2.*°dy. ŁKS zwycięży! zespół 

1 " ' a ostatnia ulegta też SKS w w y 
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Wyścig kolarski ZjeJnoczonycii byl Imprezą 
pod każdym względem udartą- Zarówno liczba 
startujących jak i osiągnięte przez'nich wynjki 
oraz organizacja biegu, z łożyły się na to, że 
wczorajszy wyśc : g byl jedną z nalbardziej uda 
i.yoh -'szosowych imprez kolarskich tegoroczne*-
go sezonu. ' 

Ze startu l.onorowego pr/.ed klubem, a póź
niej z wluścpvego przy zb,!cgu ul. U Listopada 

fekt 1 traci kilka minut 
Z a j ą c ' który jednak .zostaje póznjej dogoniony 
przez grupę warszawską. Kołodziejczyk -odrabia 
powoli utracony teren i \vreszc :e dochodzi czo
łówki. - 1 

W rezultacie Kołodziejczyk w y g r y w a w cza 
sie 4.40.18 przed Szostakiem 4.40.40 Wasi lew
skim 4.41-05, Szczygielskim 4.41.J0, Domań 

Al. Unji ruszyło 47 kolarzy. Ty lko 30 z nich sklm, Sobolem, JasKtilsklm, Kudertem, Komor-
danem było wrócić na metę wyścigu. Pozosta- ; nicklm, Banasiakiem, Michałowskim, Szycem. 
la szesnastka wycofała siy na trasie w czasie Llslakiem. Kolskim. 
trwania ble»;u. I Nagrodę zespołową ufundowaną przez preze-

Caly wyścig był walką koalicji warszawskiej sa gen. Maciszewskiego zdobył zespól warszaw 
z łodzianinem Kołodziejczykiem zakończonej ski Fort Bema przed zespołem AKS-u. 
zwycięstwem Kołodziejczyka. Dalsze sześć W czasie trwania wyścigu wycofali się spo-
miejsc obsadzili już jednak warszawianie, a dru wodu doznanych defektów warszawianie Kor-
gi łodzianin Jaskulski znalazł się dopiero nn j win—Piotrowski i Igo raz łodzianie Odartus, 
ósmem miejscu. Wójcik , Kasprzak i inni. 

Wyścig obfitował w o lbrzyma ilość wypadł 

Reprezentacja Warszawy zwycięża FC Wien 
Knioła i Smoczek najlepszymi graczami stolicy 

W ' t r j S l l „ . ' a ost.ittna i 

C * z e \ n * i ,S e p a n W''tnn pokonała po do-
' i i N P ; . ' , Makkabl 8:4 (0:2), gdyż w prze 

wynik brzmiał 4:4. IKP uzy-
Kruscheenderem I ŁKS. 

nu i i " {> , m 

, 'o 2" czasle 

^ "'zez V v i o c n b a z 0 ! , t a ' a dwukrotnie poko 
'>'.yi«acia 2 : 1 3 ' Zjednoczoaych 1:7. 

1 p o ostatnich meczach nie uległa 
wM, WczVPlornifiku iKP prowadzi przed 

i>rted \y koszykówce żeńskiej również 
v^ 'nią. 

T enisl6ci U T 
^ k o r ^yciężają Ł.K.S. 

'kle **KS-u rozegrane zostało wczoraj 
%y U ni S p° t kanie tenisowe pomiędzy ze-
" 0 Drzv T°uringu i ŁKS-u. Spotkanie to 
\ i - V z v S t u , l i e 3 : 1 d l a U T Przerwane spo tlw Ii 
i i s | < iia»szczególnych gier przedstawiają 1, 6-) ,'SPUje- v»—r fti/ci c . u . . . ^ , 
.1. 1 * c. 

Warszawa, 18 sierpnia. 
Mecz reprezentacji warszawskiej z 

wiedeńskim klubem FC Wien przyniósł 
zwycięstwo Warszawie w stosunku 3:1 
(1:0). 

Reprezentacja Warszawy była bar
dziej bojową podczas jjdy wiedeńczycy 
przewyższali techniką. Pierwszą bram
kę w sposób niezwykle efektowny uzy
skał Knioła w 37 minucie z dalekiego 
strzału z 20 metrów. 

Knioła wraz ze Smocz-kiem na środ
ku ataku i prawoskrzydlowym Krukiem 
byli najlepszą częścią drużyny Warsza 
wy. 

7:r Stetka (UT) 
KI pr*e»;„r d r u 8 l m s e c i e 

S V Ł f e i e d n a k - H i i p i 

\ A ' 6 : 3 , 3:6. fira. On 

Kopel (ŁKS) — Schroeder 
- Król (ŁKS) 
Król prowadzi! 

ilpert (UT) — Zyn 
3:6, 6:3. Golda — Smolew-

Pozatem wyróżnił się w bramce Kel
ler, grając niezwykle szczęśliwie. 

Po przerwie drugą bramkę w 25 mi
nucie zdobył również z dalekiego strza
łu Knioła, w 5 minut potem za rękę Ma
kowskiego na polu karnym sędzia dyk
tuje rzut karny dla wiedeńczyków 1 
Thaler lewy pomocnik, uzyskuje hono
rową bramkę. 

Na trzy minuty przed Ikońcem Łysa
kowski podwyższa wynik do 3:1 i u-
stala wynik dnia. 

Drużyna wiedeńska przeciętna bez 
wybitnych indywidualności. 

Publiczności 3.000. 

Burza i Concordia 
n v u c i ą i l a | q w m e c z a c h o w e f ś c i e 

d o H I a s u A w s t o s u n k u 0:O 
kart przedstawiają się: 

^% : ,n»..M ećz"KorceTi — 'unwtt"«S»tił 
p / z y stanie 4:1 dla Korcelego. 

snotk 
a Pozostały jeszcze dwie gry po 

a nie Korceli Languth. 

W dniu wczorajszym rozegrane zostały w Pa 
bjariieach i Piotrkowie dalsze dwa spotkania o 
wejście do łódzkiej klasy A. przyczem oba za
kończyły się identycznemi zwycięstwami gospo 
darzy w stosunku 8:0. 

Dzięki tym zwycięstwom Burza znajduje się 
nadal na plerwszem miejscu, a Concordia na dru 
glem. Zarówno łódzki Huragan jak i kaliski 
Strzelec nie mogą już odegrać poważniejszej 
roli. 

Tabelka gier przedstawia się obecnie nastę
pująco: 

Klub Gier: Pkt . St. br. 
1. Burza 4 7 13:3 
2. Concordia 4 6 17:5 
3. Huragan 4 3 6:12 
4. Strzelec 4 0 2:18 

Krótkie sprawozdanie z wczorajszych spot-

BURZA - S T R Z E L E C 8:0 (2:0). 
Do przerwy ma Burza jedynie lekką przewa

gę, przyczem Strzelec zagraża dość poważnie 
bramce miejscowych, nie potrafiąc jednak tego 
wykorzystać. Po przerwie mają miejscowi przy 
gniatającą przewagę, zdobywając w równych od 
stępach sześć bramek. Strzelcami bramek byli 
Bajer (6) I Reinhold (2). Sędziował p. Jądrasz-

C O N C O R D I A — H U R A G A N 8:0 (4:0). 
Concordia była zespołem lepszym i miała 

przez cały czas spotkania przewagę. Łodzianie 
zaprezentowali się zupełnie blado. Bramki zdo
byli Szczypiński ( t rzy) , Drozdowski (dwie) 
Madejczyk, Szmaus i Nanas po jednej. Sędzio
wał p. Grabowski. 

Heljasz ustanawia 
nowy rekord Świata 

Poznań, 18 sierpnia. 
Na zawodach lekkoatletycznych w 

Poznaniu Heljasz ustanowił nowy re
kord światowy w pchnięciu kulą obu
rącz rzutem 28.75 cm. 

Jest to wynik lepszy o 7 cm. od do
tychczasowego rekordu amerykanina 
Torranca. 

Prawą ręką Heljasz rzucił 15.58 m-
zaś lewą 13,17 m. Pozatem w dysku 
Heljasz osiągnął 43,32 m. 

Jędrzejowska \ Hebda 
mistrzami Sopot 

W dniu wczorajszym zosta! zakończony w 
Sopotach turniej tenisowy w którym Hebda po 
konał w finale Cernocha 6:2, 6:1. 6:2, Jędrze
jowska pokonała w finale singli pań nolenderkę 
Cupery 6:1, 6 :1 , w grze podwójnej para polska 
Hebda—Popławski pokonała parę Cejnar—Cer-
noch 6:0, 6:3, i 6:3. 

Mansinl mistrzem 
kolarskim Świata 

W Brukseli odbyły się wczoraj na zakończę 
nie mistrzostw kolarskich świata wyścigi szo
sowe. W biegu amatorów na 162 Klin. Kiełbasa 
wskutek spóźnienia s!ę z przyjazdem wogóle nie 
został dopuszczony, zaś Napierała początkowo 
trzyma! się dzielnie, lecz na 26 kim. nawaliła 
mu guma 1 zają! wobec tego w wyścigu jedno 

! z końcowych miejsc. 
Zwyciężył włoch Mansinl 4.31 16 przed fran

cuzem Charpentierem. W biegu zawodowców 
| na 216 kim. zwyciężył belg Egg w czasie 6.51,9. 

Meglisz mistrzem 
długodystansowym Polski 

Wilno, 18 sierpnia. 
Na jeziorze trockim rozegrane zostato alugo 

dystansowe mistrzostwo pływackie Polski na 
przestrzeni 6 kim. — T y t u ! mistrza zdoby! po
nownie krakowianin Meglisz w czasie 1,44,10 
przed wilnianinem Pintyskiem 1 Staniewiczem. 

Czarnl—Rewera 4:1 (3:0) 
Lwów, 18 sierpnia. 

Rewanżowe spotkanie o wejście do ligi po
między Czarnymi a stanisławowską Rewerą 
zakończyło się zasłużonem zwycięstwem druży 
ny lwowskiej , która przystąpiła do gry w swym 
normalnym składzie jedynie bez Migasa. 

Lwowianie przewyższali gości pod względem 
technicznym, zgrania i strzałów na bramkę. 

Pierwsza bramka dla Czarnych pada Już w 
pictwszej minucie gry ze strzału Szajnera, a 
dwie następne strzela Zurkowski w 39 i 45 min. 

Po przerwie przeważa Rewera, która nie po 
trafi jednak tego wykorzystać. Honorowy punkt 
dla stanislawowian zdobywa w 72 minucie W e 
ber, a czwartą bramkę dla lwowian Lnów Zur
kowski. 

U Czarnych wyróżnili się Łukasiewicz, Dzi 
wisz i Zurkowski. 

Sędziował red. Przybylski b. dobrze. Pu
bliczności 4 tysiące. 

P.K.S.-22 Strzelec 3:1 (1:1) 
Łuck, 18 sicrpn'a. 

W meczu o wejście do ligi spotkał się miej
scowy Policyjny KS z mistrzem okręgu lubel
skiego 22 S t r z j l : : . 

Mecz z a k o ń - j * ; się ponownem zwyc'cstwein 
drużyny luck-sj w stosunku J.i 11.1 ' . 

Dzięki ttttiu zwyi: : ;< 'wu PKS ma już zapew 
nlone dojście dz spotkafl finałowych. 

K.K.S.—SokOł (Aleksandrów) 
4:1 (2:0) 

, Lewoskrzydlowy Kukulak wygra ! KKS-owi 
mecz" — oto słowa, jakie dawały się słyszeć 
zaraz po meczu. I słusznie. Doskonały drlbler, 
jeszcze lepszy strzelec, nie przegra! podczas ca
łego meczu ani jednego pojedynku I swojemi 
precyzyjnemi i ściśle obllczonemi centrami sze
rzył popłoch pod bramką Sokola. 

W pierwszej polowie, gdy Sokół nie Istniał 
na boisku, a bojowa I ambitnie grająca drużyna 
KKS-u była w ciągłej ofenzywie, uzyska! Ku
kulak dwie piękne bramki, w tem jedną prawie 
że z llnji autowej. 

Po przerwie ruszy! Sokół do gry z Impetem, 
zdobywając punkt przez Westfala 1 zanosiło się 
na wyrównanie, gdy wtem ładnie wypracowana 
bramka Kukulaka rozwiała wszelkie nadzieje na 
remis, a uzyskany pod koniec czwarty punkt 
przez Heindricha przypieczętował wysoką po
rażkę Sokola. 

Występ Sokoła wypadł b. blado, a na w y 
sokości zadania stanęli: lewoskrzydlowy Świąt-
czak, oraz Westfal przyczem fatalnie zawiodły 
ty ły . 

Zwycięstwo Konstantynowskiego K.S. zade
cydowało o zdobyciu mistrzostwa grupy i przy 
szlo mu w zupełności zasłużenie. Pod adresem 
jego zarzucić można brutalną grę, jakiej z b y 
tecznie trzymali się zawodnicy w pierwszej po
łowie. 

Zwycięzcy grali w składzie: Ludwig, Marks, 
Werner , Wa js , Hofman, Jakubowski, Hildcbrand, 
Szulc, Hcidrich, Kukulak, Sędziował p. Thiel . 
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Eksport przędzy 
czesankowej i tkaniu weł

nianych 
Na podstawie danych konwencji orzę 

dzalń wełny czesankowych wywóz z 
Polski przędzy wełnianej barwionej i 
niebarwionej w miesiącu lipcu b. r. wy
niósł 104.323 kg. wartości 897.854 zł. 
(według P. 1. E. eksport ten wyniósł 
102.093 kg. za zł. 897.533). 

Eksport lipcowy tkanin wełnianych 
osiągnął 16.754 kg. wartości 217.165 zł. 
Lrcznie więc eksport przędzy 1 tkanin 
wełnianych wyniósł w lipcu 1.115.019 zł. 
wobec 2.29S.075 zł. całego eksportu włó
kienniczego z okręgu łódzkiego, (ci 

Małe nadzieje 
na odzyskanie należności 

polskich w Rumunii 
W umowie handlowej polsko-rumuń-

skiej z końca ubiegłego roku Rumunja 
zobowiązała się przydzielać dewizy na 
skich w wysokości 15 proc. wartości 
odmrożenie należności eksporterów poł
ci, sportu do Polski. Zabezpieczenie zo
bowiązania; jednocześnie — jak twier
dzą w stołecznych sferach gospodar
czych — sytuacja dewizowa Banku Ru-
ni"iWkiego każe sceptycznie zapatrywać 
sie na przydział dewiz przez tę instytu
cję. 

W tym stanie rzeczy uważa się, że 
nadzieje na odzyskanie zamrożonych 
należności polskich eksporterów, przy
najmniej w bliskiej przyszłości są pro
blematyczne. Wszystkie zgłoszone przez 
eksporterów zamrożone należności są 
zarejestrowane i podane do wiadomości 
pr.sclrtwa R. P. w Bukareszcie, które 
interweniuje stale w sprawie ich odzy
skania, zgodnie z warunkami wyżej 
wspomnianej umowy polsko-rumuńskicj. 

R:dukcja uprawy juty 
Rząd indyjski ogłosił, że w roku bie

żącym projektowane jest przeprowadze
nie redukcji uprawy surowca jutowego 
na analogicznych zasadach, jak to mla- l 
ło miejsce w r. ub. Po przeprowadzeniu ! 
gruntownych studjów, rząd postanowił' 
subsydiować dobrowolnie ograniczanie 
przez producentów przestrzeni upraw
nej, zajętej pod ten surowiec. System 
ten bowiem okazał się naogół dobry i 
dał pozytywne wyniki, o czem świad
czy m. in. ustabilizowana tendencja cen 
surowej juty. Normy ograniczenia upra
wy zaikomunikbwane będą w najbliż
szym czasie producentom po ustaleniu 
rozmiarów tegorocznych zbiorów juty 
w Indjach. 

Urzędnik zastrzelił kolegę i zwariował 
Tragiczny finał procesu o nadużycia służbowe. 

Nie mógł znieść hańby wyroku skazującego 
Już po ostatnim wyroku w Wilnie Feter śmiał się. Przybyłe władze 
ujawnił swoje przygnębienie. ' Skazani stwa 1 lekarz stwierdzili zgon d 
urzędnicy założyli kasację, bedac jesz- atak szalu u mordercy, 
cze na wolności. 

Wczoraj obrońca skazanego Chojec-
kjego, otrzymał list od swego klijenta. 
w którym donosił mu o tragedii, jaka 
rozegrała się w tych dniach w Brześ
ciu w jednej z restauracyl. 

Feter, który został skazany 
roku więzienia, czul urazę do 
który, jak twierdził, wciągnął 
sprawy o oszustwo-

Podczas procesów sadowych, Du
dek zwalał winę na Fetera. Ten jednak 
czując się niewinnym, nie mógł przebo
leć swojej hańby. 

Przed kilku dniami spotkał on przy
padkowo w restauracji Dudka. 

W przybyłym zawrzała krew- Nie 
panując nad nerwami, dobył błyskawi
cznym ruchem rewołweru i strzelił do 
Dudka. 

Strzał był celny, trafiony Dudek nr 

pata P°CZTNWA 

na pół 
Dudka, 
go do 

Wilno, 18 sierpnia. 
Przed dwoma miesiącami donosili

śmy o procesie jaki toczył się przed wi
leńskim sądem apelacyjnym. Trzej u-
czędnicy kontroli skarbowej w Brześciu 
zapisali na swoje konto wykrycie prze
mytu, podczas gdy przestępstwo wy
kryte zostało przed dwuch policjantów, 
którym należało się wynagrodzenie w 
sumie 300 zł. 

W sporządzonym protokule rr wykry 
ciu przemytu, figurowały nazwiska 3-ch 
urzędników, a mianowicie: Antoniego 
Chojnackiego, Stanisława Dudka i Eińi-
la Fetera. W odpowiednim czasie wspo 
mriani urzędnicy złożyli podanie do 

urzędu Akcyz j Monopoli o wypłacenie 
im wynagrodzenia. Fałszerstwo proto-
kułu zostało wykryte i trzei urzędnicy 
zostali pociągnięci do odpowiedzialno
ści sądowej. 

W pierwszej instancji wszyscy trzej 
zostali skazani po 1 roku wiezienia. Sąd 
Apelacyjny w Wilnie wvrok pierw 
szej instancji uchylił, skazuiac: DudkaJ nął na podłogę bez życła. 
na 2 lata więzienia, Chojeckiego na rok, Sprawca strzału, patrząc na swoja 
zaś Fetera na 6 miesięcy więzienia. I ofiarę, począł wymachiwać rękoma i 
00000CO00CO0CO3CXXXXX»0C*XXXXXXXXXX^ OO 

Szaleńca przywieziono do M 
psychiatrycznego- . u r ^ 

Obecnie, z trzech oskarżonvc» ^ 
dników. przed sądem odnowiao3 

dzic tylko Chojecki, gdyż stan W 
Fetera jest beznadziejny 

Badania zdolności 
wytwórczej 

warsztatów rzemieślnicy^ 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi Prfflt. 

piła do przeprowadzenia szczego"^,. 
go spisu wyrobów rzemieślniczych .g. 
szyn i narzędzi, surowców i P 6^ ,, ORAZ 
tów dla przeprowadzenia KALKULACJI ^ 
określenia zdolności wytwórczej K S 

go z rzemieślników. . ,yc) 
W tym celu wszyscy rzemie*' ̂  

proszeni są zgłaszać się we ^ f U i 
interesie do lokalu Izby Rzemieś'" 
w Łodzi, (Moniuszki 6) — referat ogjj, 
nizacyjno-handiowy, codziennie VI 8 

od 11-ej do 13-ej. 

Upadłości i układ? 
W dniu 22 lipca rb. odbyto się «^f,D|b»ii»J 

upadłości rzycieli masy 
prowadzącego mechaniczną fabrykę 
Łodzi, przy ul. Kopernika 53-a. 

Po odczytaniu sprawozdania pr * ' * 
pełnomocnik upadłego zaproponował 
wierzycielami w wysokości 20 proc, P 

i 
ciągu dwuch la t , przyczem poerwsza r( 
sokości 10 proc. po upływie roku, 5 f?0', P 
miesiącach i 5 proc. po 24 miesiącach, »• •' 
lek i kosztów. - j f j 

W wyniku głosowania za układem 
działo się 12 wierzycieli na ogó lną sumę 
zł. przeciwko układowi nikt nie głosoW"',| j fi 

Sąd na ostatniej sesji układ zalwieijo* l t l | t ' 
bowiązał syndyka do wpłacenia 136 
opłaty stosunkowej od układu. 

Z A B A W A NA W I Ś N I O W E J G Ó R ^ H 
W sobotę dn. 24 b. m. o godz. 21 « » , Ą 

wej Górze odbędzie się staraniem t* 
kabi" w Parku Zdrowia i na basenie * ',5t?' 
połączony z atrakcjami i występami a r 

nemi. 

A, 

Do Pragi przybyła delegacja oficerów sowieckich, która zaproszona została 
przez czeski sztab generalny do wzięcia udziału w manewrach armji czeskoslo-

wac kie]. 

Dr. M E D . 

b . BERMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 1 seksualnych 
CEGBELNIANA 16 Telef- 149-07 

przyjm. od 8—11 I od 6—9 w . W 
niedziele i święta od 9—1 pp. 

O O K T O K 

H . S Z 0 M G H E R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp.. 
w niedziele i święta od 10—L. 

400 zł. pl. 5 /XI . 1935 wyst. Sz. Oold 
berg, Warszawa, Nalewlci 17 na zlec. 
firny Jakubzon i Sztajn, Piotrkowska 
79, zl. 200.— pl. 15/X. 1935 na zlec 
Rawski, Pomorska 4 (wyst. nleczyt.) 
zl. 50.— pl. 8/IX. 35 wyst. I. Dlmant 
Brzeziny Lódz, unieważniani. ZA 
Z W R O T W Y N A G R O D Z E N I E (dysk 
zapewniona). Koniarski, Piłsudskiego 

nr. 57. 40-

N ' 0 W E 
Formularze do wykazów 
odbiorców i dostawców dla 

IZBY SKARBOWEJ 
wg. urzędowego szematu 
do nabycia we firmie 

A. J. O S T R O W S K I , Piotrkowska 55, 

P I E R W S Z O R Z Ę D N E odbiorniki radjo 
We na dogodnych warunkach do na
bycia w firmie „SELEKTOR" , Piotr

kowska 17 (w podwórzu) tel. 264-01. 
Tamże zamiana aparatów bateryjnych 
na aparaty sieciowe oraz naprawa 
ładowanie akumulatorów. 

P O S Z U K U J E się wykwal i f ikowanej 
osoby z pierwszorzędneini referencja
mi do jednorocznego dziecka. Zgłaszać 
się: R. Margulies, Piotrkowska 92. 

F O T O G R A F I E dla Ubezpieczaln! Spo
łecznej wykonują Zakłady Fotograficz
ne „Sztuka", Zamenhofa 1 „Salon d'Art' 
11 Listopada 2. Ceny przystępne. 31 

D R O B N E ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokó], 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIK I" 

w Łodzi zt. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" « „Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28'i mm. Stronica tekstowa dzieli SIE na 
4 szpalty po 70 nim. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpait po 28 mm, 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe l. zaślubl-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1,20. Opisowe W tekście redakcji-
nym zl . 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne KIO proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzgledn 1 3-,! 
o ile wniesione będą najpóźniej * e:efo 
tygodnia od ukazania sie p le r * s z c

n j u 
ogłoszenia lub niezwłocznie po t&AF %r 
SIĘ drugiego z rzędu ogłoszenia IEL.(,ft 
me) treści co pierwsze. — Omyłki- »' r 

zasadniczo nie zmieniają treści o*l°.[0tt 
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